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Rząd
dotrzyma
umowy

-Rząd będzie ściśle przestrze
gał podpisanej przed dwom a laty 
pizez wszystkie partie, z  wyjąt
kiem LDPP, umowy o nieprywa- 
tyzowaniu obiektów o znaczeniu 
strategicznym - zapew nił wczoraj 
podczas spotkania z  przedstawi
cielami sejmowej frakcji socjalde
mokratów premier Gediminas Va- 
gnorius. Spotkanie zorganizowa
no z  inicjatywy socjaldem okra
tów. W  jego  trakcie prem ier poin
formował, że rząd przygotuje spe
cjalną ustawę, która określi, jak ie  
obiekty należą do strategicznych 
oraz ich funkcje.

Premier Gediminas Vagnorius 
oświadczył podczas rozm owy z  
socjaldemokratami, że prywatne 
przedsiębiorstwa łatwiej jes t kon
trolować n iż  p rzedsięb io rstw a  
państwowe. N apom knął też, ż e  
gdy pracodawcą jes t zakład pań
stwowy, w  przypadku unikania 
płacenia podatków, trudniej jest 
ten podatek wyegzekwować - kie
rownicy zakładu nie są  jego  w ła
ścicielami, więc w  konsekwencji 
za wszystko płaci państwo.

Przedstawiciele frakcji socjal
demokratów poprosili o bardziej 
szczegółową informację na  tem at 
przebiegu prywatyzacji. W  odpo
wiedzi premier zapew nił, że  pry
watyzacja będzie przebiegała jaw 
nie i na zasadzie konkursu, tym 
niem niej d oda ł, iż  b ę d z ie  od  
pierwszego stadium przekazywał 
wszelką związaną z  tym  informa
cję. Poza tym Gediminas Vagno- 
rius zaprosił przedstawicieli opo- 
zycyjnych frakcji do pracy w  ko
misjach prywatyzacyjnych kon
kretnych obiektów.

(ELTA)

Jubileusz 35-lecia Polonistyki na Uniwersytecie Pedagogicznym

Jestem dumny, że ukończyłem Polonistykę11

Lata studiów są  najpiękniej
szym  okresem  w życiu każdego 
człowieka, powrócić tam choć na 
chwilę - któż by tego nie chciał? 
W spaniałą okazją przypomnienia 
lat studenckich było spotkanie ab
solwentów Polonistyki Uniwersyte
tu Pedagogicznego, które s ię  odby
ło w  ubiegłą sobotę. Polonistyka 
obchodzi w tym roku jubileusz 35- 
lecia, w  ciągu tego okresu jej mury 
opuściło ponad tysiąc absolwentów. 
Dziejom tej placówki poświęcili
śmy ostatnio sporo miejsca na ła
mach naszego dziennika.

Na spotkanie przybyli absol
wenci różnych promocji(są wśród 
nich nauczyciele, dziennikarze, po
eci, przewodnicy wycieczek, osoby 
piastujące odpowiedzialne stanowi
ska), wykładowcy obecni i ci, któ
rzy stali u podwalin tworzenia wy
działu: pierwszy dziekan Włodzi
m ierz Czeczot, byli pracownicy 
Katedry Genadiusz Rakitski, Hele
na Gustin oraz uwielbiana przez 
wszystkich studentów pani Frania - 
Franciszka Tyszkiewicz.

11

Rodzinne zdjęcie absolwentów i wykładowców Polonistyki,.

Uroczystości zainaugurowała 
s t  wykładowca Maria Niedźwiec- 
ka, która sama siebie żartobliwie 
określiła jako „najstarszy eksponat

spośród pracujących na Katedrze”. 
Przypomniała ona zebranym dzieje 
Polonistyki Wileńskiej. O dorobku 
naukowym Katedry opowiedziała

Fot Marian Paluszkiewicz

jej obecna kierowniczka dr Halina 
Turkiewicz.

(Dokończenie na str. 4)

W korowodzie 
poezji

Wczoraj, 12 maja br. rozpoczęły 
się w Wilnie imprezy w ramach tra
dycyjnych Międzynarodowych Spo
tkań Poetyckich „Maj nad Wilią**. Są 
to już czwarte spotkania, organizowa
ne przez brać poetycką Wilna oraz 
dwutygodnik polski „Znad Wilii”. Na 
to święto, któremu przed przyszło
rocznymi obchodami 200-lecia uro
dzin A. Mickiewicza przyświeca ha
sło - tropem Filomatów i Filaretów, 
tym razem zbiegające się z  Dniami 
Kultury Polskiej w Wilnie, przybyli 
przedstawiciele Warszawskiego Od
działu ZLP - poetka Marta Berowska,

mu
' m m m m
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krytyk Bohdan Urbankowski oraz 
wydawca, publicysta Romuald Karaś, 
z  Białegostoku - poetki Anna Soło- 
bud i Krystyna Konecka, z Zielonej 
Góry - poeta Henryk Szylkin, które
mu towarzyszy dyr. Wydziału Kultu
ry, Sportu i Turystyki Urzędu Woje
wódzkiego Andrzej Toczewski, Jacek 
Lubart-Krzysica, poeta z Krakowa 
oraz plastyk z tego miasta Ireneusz 
Bieliński.

___________(Dokończenie na str. 6)

Pamiątkowe zdjęcie pod pomnikiem Adama Mickiewicza.
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Finał Konkursu Piosenki Polskiej wyłonił przyszłe gwiazdy estrady

„W  W i l n i e  p r z e ż y ł e m  p o z y t y w n y  s z o k 99

^wyciężcy Konkursu Piosenki Polskiej po wręczeniu im nagród. 
w £ P,envszym rzędzie - zdobywczyni Grand Prix - Irena Wiszniewska, 
Anetâ CJ* " *eweJ ~ Waldemar Radziewicz, Irena Zacharkiewicz,

:jana Błażewicz, Agnieszka Olszewska oraz Agata Meilute.

- w ten sposób określił kompo
zytor polski Stanisław Fiałkowski 
niedzielną imprezę, zorganizowa
ną przez Radio „Znad Wilii**

Pałac Kultury przy MSW nie 
mógł pomieścić wszystkich chęt
nych obejrzenia finalistów I Kon
kursu Piosenki Polskiej. Mimo, iż 
krzesła były dostawione, miejsc 
brakowało. Wielu przybyłych pra
gnęło też zobaczyć, jak ich kole
dzy, przyjaciele, dzieci, bracia, sio
stry, a nawet wnukowie stawiają 
pierwsze kroki na wielkiej scenie.

Na koncert, przybyli też goście 
honorowi: dyrektor Departamentu 
do Spraw Regionalnych i Mniej
szości Narodowych Remigijus 
Motuzas, Konsul Generalny Rze

czypospolitej Polskiej w Wilnie 
Waldemar Lipka-Chudzik, Radca 
Handlowy Ambasady Rzeczypo
spolitej Polskiej na Litwie Andrzej 
Perlik, dyrektor Instytutu Polskie
go w Wilnie Wojciech Wróblewski, 
inni pracownicy ambasady i konsu
latu RP w Wilnie. Wszyscy byli 
przez widownię rzęsiście oklaski
wani. Najwięcej braw otrzymał, 
rzecz jasna, pan Czesław Okińczyc, 
prezes radia „Znad Wilii”, pomysło
dawca całej imprezy. Niemałe bra
wa też przypadły „Kurierowi Wileń
skiemu** za sprawny patronat pra
sowy nad imprezą.

(Dokończenie na str. 5)
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
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Pekinu, 
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Tel Awiwu. 

mino, tel.26-08-19.
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Festiwalowe nastroje 
na tle poszukiwań 

podejrzanych o przestępstwa
Żyjemy, proszą państwa, wesoło i beztrosko - jak w Rio dc Janeiro.Festi- 

wal goni festiwal, imprezy śpicwano-tańczone wprost się nakładają jedna na 
drugą.Zdążyć na wszystkie trudno, nic mówiąc już o wydatkach, które z tym 
się wiążą. Na międzynarodowy festiwal mody „In Vogue” mogli sobie pozwo
lić tylko najbogatsi, bo prawie na 300 litów za jeden wieczór nie stać ani stu
denta, ani nauczyciela, ani dziennikarza, chyba że na akredytację jego udało 
się redakcji jakoś wykroić dwie setki.

Na inaugurację również międzynarodowego festiwalu teatralnego „Life”, 
która się odbyła w minioną sobotę, mogły pozwolić ogromne tłumy - mimo 
złej pogody i późnej godziny.I niezależnie od tego, jakie są recenzje specjali
stów od organizacji festiwali, początek jego zrobił wrażenie: linoskoczkowie 
nad naszą Wilią, po Białym Moście spacerują słonie, w  niebie kolorowe fajer
werki, odbijające się w tafli wodnej. Prawdziwi koneserzy sztuki teatralnej 
bedą mieli okazję obejrzenia naprawdę atrakcyjnych spektakli.

Wesoło minęło też święto dziennikarzy Litwy. Podwórze Wileńskiego Domu 
Nauczyciela przeistoczyło się w miejsce, gdzie króluje dowcipna zabawa, luz 
dziennikarski, pełny fantazji i pomysłowości Z okazji dnia odrodzenia prasy 
litewskiej znany publicysta telewizyjny \fytautas Matulewiczius otrzymał wy
sokie wyróżnienie dziennikarskie - nagrodę im. Vincasa Kudirki. Wszyscy, 
którzy znają i lubią program tego twórcy p t „Krantai” cieszyli się razem z 
nagrodzonym, no bo na bardziej słuszną decygę trudno było Uczyć. Czy wszyst
kim jednak odpowiada taki styl rozmowy autora z ludźmi, głębia tematów, ich 
kontrowersyjność? Okazuje się, że nie. Zresztą, takiej potrzeby chyba nie ma, 
żeby się wszystkim podobał, ponoć o gustach się nie. dyskutuje. Dyskutować 
można natomiast o reakcji tych, którym się nie podoba ten program. A reakcja,, 
i to o dziwo, kolegów-dziennikarzy z tej samej telewizji była zaskakująca. Nie
którzy z nich, o czym opowiedziały w ubiegłym^tygodniu te same „Krantai”, 

imputowali mu po prostu sprawę polityczną: że autor hołduje poglądom socjal
demokratycznym, że jest tendencyjny, że jego audycje są wymierzone prze
ciwko dzisiejszej władzy...Boźe, skąd my to znamy? Ileż podobnych spraw 
musiał znieść były „Czerwony Sztandar”, dziennikarze, którzy w nim praco
wali i, a propos, pracują do dziś w „Kurierze”. Na szczęście, ci, co występowa
li w roli sędziów, już nie pracują.

Znaleźli się jednak odważni dziennikarze telewizyjni, którzy bronili kole
gi, bronili samej idei wolności prasy. Ich argumenty były bardziej przekonują
ce. Jakież wymowne było wystąpienie operatora programu, który m.in. zarzu
cił tym samym dziennikarzom, że jeszcze przed kilku miesiącami przecież po
pierali inną opcję, tę, która wtedy była u Władzy.

Ostatnie „Krantai” szeroko dyskutowane są wśród widzów.To, że przebieg 
zebrania dziennikarskiego, które w zasadzie jest forum zamkniętym dla oka i 
ucha widza, znalazł się na ekranach naszych telewizorów jest dobrym zna
kiem: nowe kierownictwo Telewizji, hołdując zasadzie etyki dziennikarskiej, 
zdecydowało się na „wyniesienie śmieci z własnej izby”. Na to mogą pozwolić 
tylko silni.

Skoro jesteśmy przy temacie prasy, pozwolę przytoczyć rozmowę z jed
nym z naszych wiernych, wieloletnich czytelników. Otóż przed paru dniami 
zadzwonił do redakcji Leon Siwicki, z zawodu prawnik, obecnie będący na 
rencie. „Przeczytałem, powiada, że wynajmujecie pomieszczenie redakcyjne. 
Czy to oznacza, że sprawy finansowe gazety są złe? Czy to należy rozumieć, że 
gorzej wam się dzieje dlatego, iż stajecie się coraz lepszą gazetą, bardziej obiek
tywną, mówiącą szczerze o sprawach Polaków? Jeśli tak, to zwróćcie śię do 
czytelników z apelem o wsparcie. Teraz was znów wielu czyta, a może czytać 
jeszcze więcej.”

Wzruszyły nas do głębi słowa naszego wnikliwego czytelnika. I chociaż 
sytuacja finansowa gazety nie jest uzależniona od jej treści, a jedynie od wciąż 
wzrastających wydatków na jej drukowanie, to jednak myśl o tym, by wystąpić 
do czytelników z apelem, może mieć swoją rację...

A teraz o politycznych sprawach. W sobotę na konferencji konserwaty
stów Litwy „wydelegowano” marszałka Sejmu na kandydata do stanowiska 
prezydenta Litwy. Sam Vytautas Landsbergis uważa, że najpoważniejszym jego 
konkurentem będzie obecny prezydent Algirdas Brazauskas, chociaż ten ofi
cjalnie nie zgłosił jeszcze swej kandydatury. Ci trzej, którzy już zgłosili, jak 
gdyby nie wchodzą w rachubę. Valdas Adamkus raczej nie będzie mógł kandy
dować, gdyż. większością głosów Sejm nie przyjął nowelizacji 78 artykułu 
Konstytucji, co przewidywałoby wprowadzenie ulg dla kandydatów na urząd 
głowy państwa spośród wychodźstwa.

Wiele hałasu w ubiegłym tygodniu było wokół prokuratury i prokurato
rów, zresztą temat ten jest ostatnio aktualny z tygodnia na tydzień.- Byli proku
ratorzy muszą zwrócić do kasy państwa poważne sumy, aktualni przedstawi
ciele praworządności wciąż poszukują sławetnego Gintarasa Pctrikasa, preze
sa EBSW. Wiemy teraz ze słów premiera, że w Kownie działa co najmniej 
jedna mafia, a w Wilnie - dwie. Być może wkrótce dowiemy się o kim kon
kretnie mowa... ’

Zakończmy jednak ten przegląd tygodnia tematem nieco weselszym - kon
kursami i festynami. Właśnie przedwczoraj odbył się jeden, zorganizowany 
przez radio „Znad Wilii”, wyjątkowo sprawnie. Jeszcze raz mogliśmy się prze
konać, jak bogata w talenty jest nasza Ziemia Wileńska.

W przyszłą niedzielę mamy tradycyjny festyn „Kwiaty Polskie”. Jego or
ganizator, poseł na Sejm, kierownik artystyczny polskiego zespołu „Wileńsz- 
czyzna” objeździł prawic cały nasz region, aby zebrać w jedną całość rozsypa
ne po Wileńszczyźnie perły - miłośników folkloru polskiego. Niewątpliwie, w 
Niemenczynie zbierze się wiele ludzi, a to przecież święto nasze - Polaków.

Instytut Polski ma również piękną imprezę, również zaplanowaną na tę 
niedzielę: w Ogrodzie Bernardyńskim będzie wystawa książki polskiej oraz 
wydań periodycznych, zarówno sprowadzonych ż Macierzy, jak i naszych ro
dzimych. Ci, którzy wybiorą tę imprezę, nie pożałują tego. W ogrodzie, gdzie 
nasi ojcowie i dziadkowie chadzali na niedzielne spacery, będziemy mieli oka
zję również dobrze spędzić czas. Oby tylko pogoda dopisała.

Krystyna ADAMOWICZ

Kronika 200 rocznicy urodzin Adama Mickiewicza
Nowi  przyjac i e l e  wi l eńskiego  

komitetu z Pol ski  i USA
Wileńskie Mieszkanie - Muzeum 

Adama Mickiewicza przy zaułku Ber
nardyńskim 11 znalazło ostatnimi cza
sy niezwykle zaangażowanego opie
kuna w osobie Konsula Generalnego 
RP Waldemara Lipki - Chudzika. 
Dzięki finansowemu wsparciu Pana 
Konsula placówka ta została odre
montowana. Zdaniem jej dyrektora 
Rimantasa Szalny, nałożenie warstwy 
tynku zabezpjeczy na dłuższy czas 
ściany przedwilgocią, która stale w 
ciągu lat niszczycielsko,wpływała na 
stan pomieszczenia.. Zostały także 
pomalowane ściany i podłoga (w jed
nym z pokoi wymieniono deski, po
nieważ stare .były spróchniałe), zbu
dowano podium, na którym umiesz
czono najcenniejsze eksponaty - sto
lik i krzesła, należące do Adama Mic
kiewicza.

(Dokończenie na str.5)

L K u r i e r e m  j
•  Po przeanalizowaniu odpo- i 

wiednich projektów, Japonia na j 
sprzyjających Warunkach udzieli ] 
jLitwIe; kredytów. Ta k ą obi et ni ćę'{
0 trzy m a ł prezydetit^Litwy 'Algirdas I 
'Brazauskas podczas spotkania z mi-1 
nistrem spraw zagranicznych Japo-1 
fnii Yukihjko Ikedą. W poniedziałek 
A.Brazauskas przybył z czterodnio
wą wizytą do stolicy Japonii Tokio, j 
^Przewidziane śą spotkania prezydeń- j 
ta LitwyY przedstawicielami japoń- ] 
skich organizacji gospodarczych i 
[oraz Banku Eksportowo-Importowe- j 
go Japonii.- ' -v; j
| •  W poniedziałek na wodach te- ]
[rytorialnych Litwy rozpoczęły się j 
!ćwlczenia szkoleniowe, podczas któ- j 
jrych załogi okrętów wojennych na- 1 
szego kraju zapoznają się^zdoświad- 
czcnicm swych kolegów z Danii. W j 
'dwudniowych ćwiczeniach razem zi 
trzema okrętami duńskimi uczestni- j 
czą fregaty Litewskiej ̂ Marynarki; 
[Wojennej „Żemaitis” i „Auksztaitis” ; 
[oraz okręt patrolowy „Dzukas”.

•  y f poniedziałek m inistra] 
:sprawzagranicznych Litwy Algirda- { 
jsa Saudargasa przyjął w Paryżu dy*-i 
.rektor generalny UNESCO* Federi- 1 
jco Mayor. W czasie rozmowy poru- ) 
sza no możliwości szerszego zaprę- 1 
zentowania dzięki O rganizacji | 
■Oświaty, Nauki i KnlturyNarodów 
Zjednoczonych (UNESCO) kultury I 
[Litwy, jak też: rozpatrywano kwestie i 
;współpracy w regionie Morza Bałtyc- 
Idego. -
1 r  *  W poniedziałek delegacja 
pod kierownictwem przewodniczące- 
go Sądu Najwyższego Pranasa Ku- 
jrisa udała się z czterodniową wizytą j 
roboczą do Warszawy. Litewscy sę- j 
;dziowie zamierzają w bieżącym ty- j 
godniu w Polsce ściślej sprecyzować ! 
dalszą współpracę obu krajów. .

. Obu krajom ważne znaczenie 
imają problemy rozpoznania sądowe- j 
go 1 ekstradycji (wydania przestęp- 1 
jców), które omówi się już nie po raz j 
pierwszy. Aktywna współpraca -sę- j 
dziów Polski i Litwy rozpoczęła się ] 
w 1993 roku, po wejściu w życie dwu- 
stronnej umowy rządowej o pomocy 
prawnej i kontaktów prawnych w i 
sprawach cywilnych, rodzinnych,] 
pracowniczych i karnych, 
i •  W poniedziałek przy siedzi- j 
jbic rządu odbyła się nieliczna pikic- i 
ta ludzi, którzy doznali urazów pod- i 
czas pracy. Pikietę zorgaiilzówal] 
Związek Robotników Litwy (ZRL).1 
Jak powiedziała dziennikarzom pre- ] 
jzydeńt ZRL Aldona Balslene, bodź
cem do pikiety stała się przyjętą w.] 
styczniu uchwala Sądu Konstytucyj-j 
nego, na mocy której pracodawcy! 
zaprzestali wypłacania minimalnego 
odszkodowania osobom poszkodo
wanym w pracy.

ZRL domaga się, by chorobę za
rodową zakwalifikowano jako uraz 
przy pracy, poza tym sugeruje rzą- j 
jdowi niezwłoczne założenie funduszu 
kompensacyjnego i przyjęcie ustawy I 
o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków.

NA ZDJĘCIU: podczas posiedzenia Komitetu w odnowionym Miesz
kaniu - Muzeum Adama Mickiewicza przy zaułku Bernardyńskim w Wil
nie.

 _____ i____  Fot. Tadeusz Ważniewkz
Z  k o n fe re n c ji prasow ych

V. Landsbergis: „ I wówczas Litwa 
pójdzie jak taran”

-Dążymy do tego, by Litwa zo- | 
stała zaproszona do NATO razem z 
Polską-oświadczył podczas wczoraj
szej konferencji prasowej przewodni
czący Sejmu Vytautas Landsbergis. - 
To, że w dążeniu do Paktu nasze pań
stwo stawia siebie w jednym rzęidzie 
z Polską, jest dobrze widziane i rozu
miane.

Przewodniczący Sejmu jednocze
śnie podkreślał, że to dążenie wcale 
nie oznacza, iż Litwa chce się w tym 
procesie odłączyć od Łotwy i Estonii 
lub że chce być traktowana lepiej niż 
wymienione państwa. „Ale nie trzeba 
też dążyć do zamknięcia się w jednym 
„koszyczku” z naszymi północnymi 
sąsiadami” - dodał. Zdaniem lidera 
konserwatystów, ustawienie się Litwy 
w drodze do NATO obok Polski, wy
każe, jak trudno będzie zachodnim 
politykom odpowiedzieć na pytanie; 
„A dlaczego miałoby być inaczej?”. 
Vytautas Landsbergis uważa, że nie 
ma argumentów, które mogłyby 
usprawiedliwić nakreślenie linii od
dzielającej w procesie rozszerzenia 
Paktu Litwę od Polski chociażby tym
czasowo, na kilka lat. Powyższa logi
ka jest, zdaniem przewodniczącego 
Sejmu, bronią, która pomoże złamać 
psychologiczną i dyplomatyczną blo
kadę dzielącą Litwę od NATO.,,A po

jej przełamaniu Litwa pójdzie jak ta
ran” - oznajmił V. Landsbergis doda
jąc, że przyjęcie jednego zr krajów 
bałtyckich do Paktu byłoby zwycię
stwem wszystkich trzech.

W podobnym tonie przewodni
czący Sejmu wypowiadał się też na 
temat perspektyw przyjęcia Litwy do 
Unii Europejskiej. Oświadczył on, że 
nasze państwo dąży do tego, by przed 
rozpoczęciem na ten temat negocja
cji Litwę zaczęto oceniać na podsta
wie konkretnych kryteriów ekono
micznych i socjalnych. Te kryteria, 
zdaniem V.Landsbergisa, zapewnia 
Litwie zdecydowana polityka nowe
go rządu.

-Pod względem niektórych osią
gnięć Litwa o kilka punktów prześci
gnęła Polskę i Węgry - oświadczył 
przewodniczący Sejmu dodając, że 
pragnąłby, by Litwa nie była odbiera
na w Unii Europejskiej na podstawie 
tego „obrazka, który powstał przed 
trzema laty, gdy wybory wygrała 
LDPP, wstrzymano procesy prywaty
zacji,-kwitło łapówkarstwo i korup
cja”. Vytautas Landsbergis przyznał, 
że wszystkich tych zjawisk nie udało 
się na razie wyeliminować, ale dodał, 
iż powstał już i nowy obraz Litwy, 
„który można przedstawić”.

Cz. Jurszenas: „Kampania 
wyborcza powinna się

Przewodniczący opozycyjnej 
frakcji LDPP Czeslovas Jurszenas 
podczas wczorajszej konferencji pra
sowej wyraził przypuszczenie, że kon
serwatyści odrzucili projekt inicjowa
nej przez centrystów nowelizacji Kon
stytucji, z tego powodu, iż wystraszyli 
się poważnego konkurenta w wybo
rach prezydenckich.'

Czeslovas Jurszenas łączy odrzu
cenie projektu nowelizacji z faktem, 
że konserwatyści podjęli decyzję ńa 
temat swojego kandydata na urząd 
prezydenta. Uważa on, że gdyby no
welizacja została przyjęta, oznaczało
by to pojawienie się bardzo poważ
nego, niebezpiecznego dla \ytautasa 
Landsbergisa rywala. Przewodniczą
cy frakcji LDPP, w związku ze stoso
wanym obecnie wobec przedstawicie
li wychodźstwa wymaganiem, by 
orientowali się w realiach życia Li
twy, zapytał retorycznie, czy kandy
dujący w poprzednich wyborach ry
wal obecnego prezydenta (Stasys Lo- 
Zr oraitis - przyp. aut.) tak dobrze się 
w tych realiach orientował? Natomiast 
Valdas Adamkus, o czym świadczy 
jego wywiad we wczorajszym nume
rze „Lietuvos rytas”,zdaniem Cz. Jur-

rozpocząć jesienią”
I szenasa, bardzo dobrze się w tych re

aliach orientuje.
Przewodniczący LDPP uważa, że 

tak wczesna decyzja lidera konserwa
tystów o kandydowaniu na prezyden
ta z jednej strony jestrzeczą „i ładną, 
i dobrą”, z  drugiej jednak strony, jego 
zdaniem, kampania wyborcza powin
na się rozpocząć nie w maju, lecz do
piero jesienią.

-Skoro przewodniczący Sejmu 
rozpoczyna kampanię wyborczą, jak 
zrozumiemy, które jego działania po
dejmowane są dla dobra państwa, a 
które są partykularne, parafialne i ty
powo osobiste, podjęte w celu osią
gnięcia najwyższego państwowego 
urzędu.

Zapytany, czy Litewska Demo
kratyczna Partia Pracy już podjęła de
cyzję, kogo poprze w zbliżających się 
wyborach prezydenckich, Czcslovas 
Jurszenas odpowiedział, że na to jesz
cze za wcześnie. Dodał jednak już nie 
po raz pierwszy, że za najwłaściwsze
go kandydata na to stanowisko uwa
ża obecnego prezydenta Litwy Algir- 
dasa Brazauskasa.

Lucyna DOWDO
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Czy  szansa zostanie 
wykorzystana?

S U

W Grodnie odbyło się spotkanie 
administratorów szeregu miast, poło
żonych nad brzegami rzeki Niemen, 
powiadomiła gazeta „Grodnienskaja 
Prawda”. Wzięli w nim udział rów
nież merowie litewskich miast: Dru- 
skienik, Olity i Kowna. Omawiano tu 
zagadnienia zanieczyszczania wód 
Niemna.

Inicjatorami tego spotkania była 
firma polska „Iket” i firma „Fischt- 
ner” z  Niemiec, która złożyła cieka
we propozycje. Dyrektor-menedżer 
tej firmy Winfird Mozanek, od dłuż
szego czasu zajmuje się problemami 
środowiska. Przedstawiciele firmy

pracują w wielu państwach świata. 
Ostatnio zrodziła się idea oczyszcze
nia wód ściekowych w konkretnym 
regionie. Wybór padł na Niemen, 
który wywiera istotny wpływ na sy
tuację ekologiczną w całym regio
nie bałtyckim. Co jest godne uwagi: 
praktycznie rozstrzygnięto kwestię 
finansowania tego programu.

Co prawda, jak powiedział pan 
Mozanek, otrzymać te pieniądze 
można przestrzegając dwóch warun
ków. Mianowicie: wszystkie miasta 
położone nad brzegami Niemna, 
powinny przystąpić jednocześnie do 
wykonywania programu i każde mia

sto ma wnieść do wspólnej skarbonki 
15 proc. wartości wszystkich prac. 
Zresztą, mogą to być inwestycje w roz
wój infrastruktury, wykonanie określo
nych badań stanu środowiska itp.
- Naturalnie, kierownicy admini

stracji miast mieli sporo pytań do or
ganizatorów spotkania. Na przykład, 
jak wyrazić te 15 proc. w absolutnych 
cyfrach, czy mogą w charakterze skład
ki być zaliczone już istniejące oczysz
czalnie, jakie prace należy wykonać i 
in.

Okazało się też, że administracja 
Kowna problemem wód Niemna już się 
zajmuje od kilku lat, współpracując z 
szeregiem firm zagranicznych. A za
tem, na udział w nowym projekcie po
trzebna jest zgoda partnerów. Słowem, 
wyłoniło się wiele pytań u przedstawi
cieli wszystkich miast, obecnych na 
spotkaniu.

Piotr RYNGIEWICZ

H

Święta, święta, 
a po świętach śmieci wóz...
Koniec ubiegłego tygodnia obfi

tował w imprezy przeróżnej rangi. 
Każdy wilnianin i gość stolicy miał 
do wyboru poczynając od teatralne
go LIF-u aż po sportowy akcent w 
Parku Górnym, gdzie zainaugurowa
no sezon letni.

Właśnie, u stóp Trzech Krzyży, 
o godzinie 7.00 rano w niedzielę, mia
łem okazję „podziwiać” to, co tu zo
stało po pobycie młodzieży. Inaczej, 
jak „krajobrazem po bitwie”, nie 
można było nazwać estradę Parku 
Górnego. Jeszcze wcześniej był tu le
śnik i dwie sprzątaczki - co oni tu uj
rzeli, zostanie tajemnicą...

Organizatorzy, Narodowy Ko
mitet Olimpijski Litwy oraz wydział 
turystyki i sportu samorządu m. Wil
na, postarali się o to, aby obecni na 
tym święcie sportowym ujrzeli jak 
najwięcej - byli tu spadochroniarze, 
tancerze, mistrzowie różnych walk 
wschodnich itd. Młodzież bawiła się 
wyśmienicie, zaś po 12 godzinach 
zabawy śmiecie wywożono cięża
rówką. Jedynym optymistycznym 
akcentem tego ranka było pogodne 
ustosunkowanie się leśnika Parku 
Górnego pana Jonasa PACENKI z 
Leśnictwa Pawilniskiego do stosów 
śmieci.

- Młodzież bawiła się bardzo do
brze od południa do północy. W ciągu 
tego czasu zawsze coś się zbierze, tym 
bardziej, iż nasi następcy mają trochę 
grosza. Po każdej imprezie w naszym 
pięknym parku mamy dużo roboty, ale 
my, leśnicy; chcemy powiedzieć: 
„Dziękujemy, żeście przyszli, żeście 
dobrze spędzili czas, a ze śmieciami 
sobie poradzimy!”.

Pan J. Pacenka jest optymistą. 
Zapewnił, że doczeka się czasów, gdy 
wzgórza Altarii przy Trzech Krzyżach 
będą najładniejszym parkiem w Euro
pie. Też chciałbym tego doczekać, ale... 
Autokar z polską rejestracją, notabe
ne, pod znak zakazujący wjazd, zaje
chał pod pomnik. Goście grodu Gie
dymina opowiedzą w Europie o ład
nym parku, jak też o śmieciach, które 
tu ujrzeli. A szkoda!

Andrzej MAŁKIANIS 
NA ZDJĘCIACH: fragmenty 

jeszcze nie zaśmieconego święta.
Fot. Viktoras Kapoczius
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mĘtskusja lekarzy I
Współczesna polityka 

w zakresie kontroli gruźlicy
W przychodni na Antokolu od

była się międzynarodowa konferen
cja „Współczesna polityka w zakre
sie kontroli gruźlicy” , w której 
udział wzięli przedstawiciele Świa
towej Organizacji Zdrowia, eksper
ci w dziedzinie zapobiegania gruź
licy z Łotwy, Szwecji, Norwegii, a 
także litewscy naukowcy i lekarze.

Minister zdrowia Juozas Galdi- 
kas zagajając konferencjęzaznaczył, 
że ostatnio wiele się na Litwie dys
kutuje na tematy zagrożenia i zapo
biegania gruźlicy, od tego jednak nie 
zmieniają się wyniki. Gruźlica jest 
nadal dla nas bardzo aktualnym pro
blemem, ponieważ obserwuje się 
wzrostową tendencję zachorowalno
ści na tę niebezpieczną chorobę. Mi
nister stwierdził, że jeszcze żaden z 
programów zdrowotnych nie docze
kał się w tym roku finansowania i 
obiecał, że program realizowany w 
ramach współczesnej polityki w za
kresie kontroli gruźlicy będzie wła
śnie pierwszym z nich.

Na początku bieżącego roku na 
Litwie gościła delegacja ekspertów 
Rady Europy w celu zapoznania się 
z placówkami zajmującymi się pro
blemami gruźlicy. Eksperci uznali, 
że na Litwie zbyt wiele miejsc w 
szpitalach jest przeznaczonych dla

chorych na gruźlicę. Dlatego też za 
radą ekspertów część wydziałów w 
szpitalach zostanie zreorganizowa
na.

Obecnie na Litwie zapobiega
nie gruźlicy prowadzone jest według 
starych metod - czynione są wszel
kie starania, by masowo sprawdzać 
mieszkańców poprzez prześwietle
nie klatki piersiowej i przeprowa
dzenie specjalnej próby tuberkulino
wej na skórze. Jest to jednak bardzo 
kosztowne i niezbyt efektywne, 
uwzględniając również to, że obec
nie brakuje skutecznych leków. Dla
tego też Światowa Organizacja 
Zdrowia poleca, by każdy pacjent, 
zwracający się do lekarza z utrzy
mującym się od dłuższego czasu 
kaszlem, został poddany dogłębnym 
badaniom laboratoryjnym. Tylko 
dzięki takim badaniom, prowadzo
nym z użyciem mikroskopu możli
we jest wykrycie infekcji, nowotwo
rów i innych schorzeń płuc.

Właśnie o tym J a k  najskutecz
niej realizować na Litwie współcze
sną politykę w zakresie kontroli 
gruźlicy mówiono na wczorajszej 
konferencji, zorganizowanej przez 
Litewskie Stowarzyszenie Flyzja- 
trów i Pulmonologów.

Mirosława JANUSZKIEWICZ^
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Podzielam y ból i smutek
naszej koleżanki
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„Jestem 
dumny, że 

ukończyłem 
Polonistykę”

(Dokończenie ze str. 1) 
Prodziekan Wydziału Slawi

styki dr Romuald Naraniec mówił 
o dniu dzisiejszym i perspekty
wach Wydziału. Gorącymi brawa
mi powitano p. Czeczota, który w 
„Słowie dziekana” zaznaczył, że 
najbardziej cieszą go sukcesy Po
lonistyki, że wszyscy pracownicy 
Katedry prowadzą pracę nauko- 
wą>

Głos zabrali również byli stu
denci. Anna Gulbinpwicz, nauczy
cielka - ekspert ze szkoły im. Sz. 
Konarskiego w Wilnie, wspomi
nając rodzinną atmosferę panują
cą na wydziale, opowiedziała, jak 
to pewnego razu, kiedy pokłóciła 
się z ojcem stwierdziła: „ Dziekan 
by mnie na pewno zrozumiał1’.

W imieniu „parających się sło
wem”, czyli dziennikarzy wystą
pił Henryk Mażul. Okres jego stu
diów - to hippisowskie lata 70, 
kiedy to osobnicy obojga płci no
sili włosy do pasa, wytarte dżin
sy, słuchali „Beatlesów”, „Czer
wonych Gitar” i na okrągło ćmili 
papierosy. Styl bycia nie wyklu
czał jednak poważnego stosunku

do nauki. W tym właśnie okresie 
studiowali na wydziale znani dzi

siaj poeci.
Słowa wdzięczności pod adre

sem wykładowców padły również 
z ust innych absolwentów. Chwi
lą ciszy uczczono pamięć zmar
łych wykładowców i kolegów.

O znaczeniu, jakie ma Poloni
styka w kształceniu inteligencji 
polskiej naLitwie, mówili oficjal
ni goście: Konsul Generalny RP 
w Wilnie Waldemar Lipka-Chu- 
dzik, prezes SNPL prof. Romuald 
B razis. W im ien iu  M in istra  
Oświaty i Nauki RL Z. Zinkevi- 
cziusa gratulacje z  okazji Jubile
uszu złożyły przedstawicielki mi
nisterstwa Loreta Żadeikaite i Bar
bara Kosinskiene.

Swoje umiejętności pokazali 
również obecni studenci Poloni
styki. W czasie przedstawienia 
„Sąd nad Mickiewiczem” widzo
wie zaczęli się niepokoić, czy aby 
utwory Wieszcza nie zostaną w y

co fa n e  z 
p r.o g  r a - 
m ó w 
szkolnych i 
akademic
kich. Mic- | 
k i e w i c z  
zo sta t jed
nak un ie
w inniony, 
zaś zebrani 
przekonali 
się, że dzi- 
s i e j  s z a  
m ło d z ie ż  
g o d n i e 
kontynuuje 
t r a d y c j e  
P olonisty
ki.

Druga, mniej oficjalna część 
spotkania, odbyła się w kawiarni 
uniwersyteckiej przy suto zasta
wionym stole. Wsparcia finanso
wego udzielili: „Ardeńa”, fundusz 
„Wileńszczyzna”, „Mylida”, pre

zes klubu piłkarskiego „Żalgiris” 
Ja n u sz  Ł opuć,, D ep artam en t 
Mniejszości Narodowych i Pro
blemów Regionalnych.

,Jestem  dumny, że ukończy
łem Polonistykę” - powiedział Jó
z ef Rybak, mer rejonu solecznic-

kiego. Chciałoby się, żeby tak 
powiedzieć mogła każda kolejna 
promocja.

B a rb a ra  SOSNO 
A nna M AKOW SKA 

NA Z D JĘ C IA C H : migawki 
z  uroczystości.

Fot. Marian PALUSZKIEWICZ

E c h o  w y s ta w y

Litewskie wyroby mogą 
konkurować.

...z zagranicznymi - do takiego 
wniosku doszedł minister rolnictwa i 
leśnictwa Litwy Vytautas Knaszys, po 
zamknięciu - jednej z największych w 
republikach bałtyckich- wystawy rol
niczej, przemysłu spożywczego i opa
kowań AgroBalt-97. Uczestniczyło w 
niej 458 wystawców Z'2l państw. 223 
firmy prezentowały artykuły przemy
słu spożywczego oraz urządzenia sto
sowane do przetwórstwa produkcji rol
nej.

Wystawę odwiedziło 14 oficjal
nych delegacji państw zagranicznych, 
w tym: Polski, Ukrainy, Rosji, Holan
dii, Iranu, Gruzji, Finlandii. '

Jak na wielu wystawach, nawiąza
no nie tylko kontakty, ale też kontrak
ty. Wiele ich zawarły przedsiębiorstwa 
spożywcze i przetwórstwa zbożowego 
Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa 
Litwy. Przykładowo, wyroby spółki

K r o ń i k a p o l i c y j h a Z

„Szauliu pienas” cieszą się popytem 
wśród konsumentów całego kraju. 
Natomiast sery fermentowe tego zakła
du znalazły odbiorców w Holandii, 
Niemczech i Danii.

Duże zainteresowanie wśród rol
ników wzbudził sprzęt rolniczy pro
dukcji Radwiliskicn Zakładów Maszyn 
Rolniczych. Właściciele niewielkich 
gospodarstw rolnych zdecydowali się 
nabyć zwrotne, nieduże i co najważ
niejsze, względnie niedrogie agregaty 
tego zakładu służące do uprawy gleby 
i sprzętu plonów.

Zwiedzający wystawę rolnicy i 
przedsiębiorcy interesowali się linia
mi przetwórczymi, ciągnikami i kom
bajnami wyprodukowanymi w Danii, 
Niemczech, Francji, Rosji. Jednakże 
dla większości ceny tych maszyn i 
urządzeń nie są dostane.

Danuta DANOWSKA 
W M i i a n m

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 9 -11 maja br. 
w kraju zanotowano: 1 zabójstwa, 14 obrażeń ciała, 7 gwałtów, 53 ekscesy 
chuligańskie, 22 rabunki, 3«8 kradzieży. Skradziono 29 samochodów, zna- 
leziono - 11. ’

35 wypadków drogowych, 14 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 15 osób. Zatrzymano 61 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
10 maja o godz.17.30 we wsi So- 

keliai, rej. poniewieskiego w lesie 
znaleziono zwęglone zwłoki 25 - 30 
letniego mężczyzny nieustalonej toż
samości z dwiema ranami postrzało
wymi. Policja następnie ustaliła toż
samość denata, to były menager ZS A 
„Orlęta , lekarz z Poniewieża - A. 
Zumbickas (ur. 1974). Okoliczności 
się bada.

Gwałt
11 maja między godz. 2 - 5 w 

Wilnie w garażu znajdującym się na 
terytorium stadionu „Żalgiris", |

stępniew stróżówce czterech młodych 
mężczyzn zgwałciło A. (ur. 1973). 
Jednego z gwałcicieli V. (ur. 1970) 
zatrzymano.

Kradzież
11 maja w Wilnie na bazarze Ga- 

riunai u obyw. Wielkiej Brytanii C. z 
kieszeni kurtki w nieustalonych oko
licznościach zginął portfel, w którym 
było 1000 dolarów USA, 300 funtów, 
320 litów oraz dwie karty kredytowe. 
Straty - 7000 Lt. Podejrzani V. Cziu- 
żis(ur. 1971) i M. Cziużiene (ur. 1973) 
doprowadzeni zostali do KP nr. 2.

Przygotowała A. M.

Pryw atyzacja

Smutna perspektywa
Litwa pokłada coraz większe na

dzieje na zyski z prywatyzacji. W 
sierpniu ubiegłego roku rozpoczął się 
właśnie drugi etap prywatyzacji już 
nie ża czeki, lecz za pieniądze. Ogó
łem, na liście prywatyzacyjnej było 
prawie 250 obiektów. Niestety, sprze
dano tylko 97, za co uzyskano ponad 
5 mln litów. Najwięcej akcji sprzeda
no na aukcjach publicznych. Na nich 
sprzedano także 43 budynki warto
ści 1 min 680 tys^ należące do samo
rządów. Jest to znacznie mniej niż się 
spodziewano, gdyż były to drobne 
obiekty, przy tym w zaniedbanym sta
nie, a więc nie udało się przyciągnąć 
pęważniej szych inwestorów. Aukcje 
powtarzano kilkakrotnie, obniżano też 
ceny.

Pomimo wszystko, rząd nadal nie 
traci nadziei i liczy na poważniejsze 
dochody i bogatszych inwestorów 
przy prywatyzacji takich obiektów, jak 
„Lietuvos telekomas”, „Klaipedos 
Smulte”, „Lietuyos ayiąlinijos”, ,J^ie- 
tuvos nafta” oraz hotel „Lietuva”.

Dyrektor agencji prywatyzacyjnej

Vytis Atkocziunas jest mniejszym 
optymistą i nie spodziewa się zbyt 
wiele, jeśli chodzi o prywatyzację tych 
kolosów. Są one również w trudnej 
sytuacji materialnej, niektóre mają 
długi. Hotel”Lietuva” np. już od daw
na nie ma poważnej klienteli, a w nie
których pokojach rozlokowały się fir
my handlowe. Trudno więc wyobra- 

, zić, by w tej sytuacji znalazł się na
bywca, który zechce zapłacić porząd
ne pieniądze, tym .bardziej że hotel 
wymaga już przyzwoitego remontu.

Jak z pewnością wszyscy pamię
tają, pieniądze uzyskane z prywaty
zacji mają być przeznaczone na re
kompensatę naszych wkładów. Finan
siści obliczyli, że dla całkowitego roz
liczenia się z klientami, potrzeba oko
ło 300 min litów. Tymczasem w cią
gu ostatnich 9 miesięcy z prywatyza
cji uzyskano zaledwie 5,5 min litów. 
Nie trudno więc w przybliżeniu obli
czyć, ile lat będziemy czekać na wła
sne pieniądze.

Julitta TRYK

K lu b  Włóc7.eęów W ileńsk ich  zaprasza

Rajd „Śladami 
powieści Sienkiewicza”

Jesteś wesół i młody? Pragniesz 
poznać smak przygody? Kochasz 
swój kraj i jego historię? Klub Włó
częgów Wileńskich zaprasza na tra
dycyjny. trzeci już rajd „Śladami po
wieści Sienkiewicza”, który odbędzie 
się w dniach 17-18 maja br. w prze
pięknych lasach litewskich. Jest to 
wspaniała okazja popisać się szla
checką fantazją oraz zdobyć cenne 
„trofea”. Dokładną informację moż

na uzyskać u nauczycieli: Elwiry 
Ostrouch (szkoła im. A. Mickiewi
cza), Grażyny Bierdasziute (szkoła 
im. Wł. Syrokomli), Kazimierza Kar- 
picza (szkoła im. Sz. Konarskiego), 
Krystyny Stankiewicz (szkoła im. 
Jana Pawła II), Waldemara Szełkow- 
skiego (szkoła im. J. I. Kraszewskie
go), Władysława Borysa (szkoła nr 
14),

Inf. wł.

Uroczystość 
3 Maja 

w Druskienikach
Staraniem przewodniczącej Od- ^ 9  

działu ZPL w Druskienikach Pauliny 
Lipowicz, odbyła się uroczystość po
święcona upamiętnieniu tak ważnej 
dra narodu polskiego daty uchwale
nia Konstytucji 3 Maja. W sali nowo 
powstałej siedziby zarządu zgroma
dzili się członkowie oddziału i zapro
szeni goście. Wśród zaproszonych wi
doczne miejsce zajęli-kombatanci RP 
zamieszkujący w Druskienikach. Go- 
śćmi honorowymi była 48 osobowa 
grupa kuracjuszy z Polski. Uroczy- . 
stość rozpoczęła się odśpiewaniem 
„Roty”. Następnie w imieniu zarządu 
zabrała głos p. Helena Primagowa, 
która w krótkich słowach opowiedzia
ła o historycznym znaczeniu uchwa
lenia Konstytucj i 3 Maja. Z kolei wy
stąpili prezes zarządu p. Paulina Li
powicz i inni. Przy herbatce odśpie
wano „Witaj Maj” i inne okoliczno
ściowe pieśni patriotyczne, deklamo
wano aktualne wiersze. Wszyscy byli 
po prostu zachwyceni, zwłaszcza ku
racjusze z Polski. Panowała ciepła i 
serdeczna atmosfera. Odczuwało się 
zbliżenie z gośćmi, snuto plany przy
szłego spotkania w tak miłym gronie.
W centrum uWagi, naturalnie byli 
kombatanci. Kuracjusze z RP zada
wali moc pytań, dotyczących lat z 
odległej przeszłości. Rodacy byli mile 
zaskoczeni takim przyjęciem. I 
stwierdzili, że tu, na Litwie trwa pol
skość i patriotyzm.

Paulina LIPOWICZ, 
prezes oddziału ZPL w Druskie

nikach
Fulgenty RYMSZELIS, 

prezes grupy kombatantów w 
Druskienikach
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9% W Wilnie przeżyłem pozytywny szok i i

■i

(Dokończenie ze  str. 1) 
Cała sala śpiewa z  nami 

I oto konkurs-koncert galowy. 
Przypominamy, że przed trzema ty
godniami spośród ponad 50 wyko
nawców wytypowano 12 solistów 
oraz duet i kwartet.

W  tej relacji nie chciałoby się 
kogoś szczególnie wyróżnić, zo
stawmy to jurorom , tym  bardziej, 
że poziom wykonania był w ysoki i 
wyrównany. Zresztą, ostatnio szcze
gółowo pisaliśm y o każdym z  fina
listów konkursu, by czytelnicy mo
gli się z  nim i zapoznać jako  z  oso
bowością. W ciągu prawie trzech 
godzin sala szalała: owacyjne okla
ski, wspólne śpiewanie. Takiej jed 
ności widzów i artystów może po
zazdrościć każdy piosenkarz. Byli 
obsypani kwiatami, całusami, bra
wami. Te trzy śpiew ane godziny 
minęły jak  jedna chwila.

Krystyna Giiowska 
pokochała nas i  Wilno 
Podczas obrad jurorów  publicz

ność bawiła znana polska piosen
karka Krystyna Giżowska. Jej re
pertuar przede wszystkim stanow ią 
piosenki przedw ojenne, wylanso- 
wąne przez n ią  samą. Podczas wy
stępu bawiła publiczność nie tylko 
swoim śpiewem i energią, ale też 
rozśmieszała ludzi do łez. Zaprosi
ła, na przykład, na scenę dwóch star
szych panów-”ułanów”, aby zaśpie
w ali z nią  i z całą. publicznością  
„Przybyli ułani” . W idownia śpiewa
ła razem z nią. Doszło w  końcu do 
tego, że publiczność chciała, by  ju 
rorzy dyskutowali nad w erdyktem  
jak najdłużej, bo przecież Krystyna 
zaśpiewa coś jeszcze. T ą  ostatnią 
wspólnie odśpiewaną piosenką była 
„Upływa szybko życie”  - tak dobrze 
nam wszystkim znana.

„Wilno interesowało mnie za
wsze, wiele czytałam, słyszałam  o 
waszym mieście i marzyłam, aby je  
zobaczyć - powiedziała „Kuriero
wi” znana polska artystką. - Cho

ciaż byłam w  samym m ieście tyl
ko półtorej godziny, wystarczyło 
mi, aby podziwiać wasze zabytki, 
stare, piękne uliczki, udało się n a 
wet zwiedzić cmentarz na Rossie. 
S ą to  rzeczy niepow tarzalne. Z 
W ilna w ywożę obrazek z  uliczką, 
co prowadzi do Ostrej Bramy. Bę
dzie mi on przypominał o Wilnie 
i o  tym wspaniałym pobycie. Co 
do samego konkursu, to jest świet
ny, doskonale zorganizowany. Nie 
m ogę oceniać uczestników  tak ,\  
jak  jurorzy, kogoś wyróżniać, bo 
ja  odnoszę się do tego bardziej to
lerancyjnie. Samo to, że jes t taki 
pomysł: że ci ludzie chcą śpiewać 
jes t doskonałe” .

/  oto werdykt ostateczny
Ń a scenę wchodzi Stanisław 

Fiałkowski, m uzyk polski, prze
wodniczący jury. M ocne uderze
nie, jak  przystało na prawdziwy 
finał konkursu - i... cisza. Niecier- 
pliw a publiczność czeka. Prze
wodniczący jeszcze nieco zwleka 
z ogłoszeniem werdyktu, mówi o - 
sw oich w rażeniach z pobytu w  
Wilnie: „Spotkał mnie pozytyw
ny szok, bo po pierwsze zobaczy
łem  cudowne m iasto, w  którym  
w y m ieszkacie, po drugie spotka
łem  się z fantastycznie przygoto
w aną im prezą - nie znam  drugiej, 
na której by się śpiewało tyle pol
skich piosenek. N am aw iam  do 
k on tynuow ania  podobnych im
prez i ro zszerzan ia  repertuaru . 
Ż yczę, by za parę  la t w  W ilnie 
odbył s ię  europejski festiwal pio
senki polskiej, a ja  i moi koledzy, 
którym  opowiem  o tej imprezie, 
zrobim y wszystko, by się odbyła. 
Przed wami przyszłe gwiazdy pol
skiej piosenki” ,..

Zanim jednak ogłosił decyzję 
jurorów, serdecznie podziękował 
R yszardow i M icha łow sk iem u^  
akom paniatorow i w ie lu  w yko
naw ców . S tanisław  Fiałkow ski 
poznał go na w arsztatach  arty

stycznych w Polsce, kiedy ten 
przebyw ał razem  z kw artetem  
dziewczęcym. Przypatrywał się 
pracy tych utalentowanych dziew
cząt, a teraz tak wirtuozowsko im 
akompaniował. Przewodniczący 
ju ry  podziękował też Grzegorzo
wi Jurgielewiczowi, kierowniko
wi artystycznemu zespołu „Wil- 
niuki” za współpracę w przygo
tow aniu koncertu finałow ego i 
wręęzył mu dyplom pamiątkowy. 
Dyplomy pamiątkowe otrzymali 
też wszyscy finaliści, podobnie jak 
kasety video „Gala piosenki bie
siadnej” .

P am iętano  o każdym : dwie 
najmłodsze uczestniczki - Agata 
M eilute i Zyta Gulmantowicz do
stały po pięknej puszystej maskot
ce, Joanna Jacznik, której w  ubie
g łą  niedzielę przypadły 19 i^rodzi- 
ny, otrzymała aparat fotograficz
ny* J

O to  p u n k t k u lm in acy jn y : 
ogłoszono zwycięzców:

III m iejsce przyznano W alde
m arow i R adzie  wieżowi. W na
grodę otrzym ał m agnetofon PA
NASONIC.

II m iejsce przyznano K w arte
towi Polskiem u z W ilna (radió- 
magrietofon SONY).

I m iejsce przyznano A gacie 
M eilute (radiomagnetofon z od
tw a rz a c z e m  kom p ak to w y m  
i„Aira”).

G ran d  Prix  - Irena Wiszniew
ska - otrzymała: bilet Polskich Li
nii Lotniczych „Lot” na trasie mię
dzynarodowej, pobyt na Świato
wym Festiwalu Polonijnych Chó
rów w  Koszalinie (od Stowarzysze
nia „Wspólnota Polska”), dwutygo
dniowy udział w  warsztatach arty
stycznych w  Polsce oraz odtwa
rzacz video „Gold Star” .

Kwiaty, pozdrowienia, łzy- ra
dości i wzruszenia, flesze apara
tów fotograficznybh.

Co odczuw a zwyciężczyni? 
„Jestem mile zdziwiona, brak mi

słów* by to w szystko wyrazić. 
Była tak silna konkurencja, że  nie 
miałam wielkiej nadziei na takie 
zaszczytne zwycięstwo. Nie za
mierzam jednak zostawić kwarte
tu i występować tylko jako solist
ka. Ten konkurs pom ógł nam  
uwierzyć we własne siły i może 
dzięki temu zwycięstwu uda nam 
się wyjść na szerszą scenę, może 
nawet nagrać kasetę. Chciałam 
podziękować wszystkim, którzy 
nas polubili i wspierali nas”.

Impreza udała się doskonale. 
Członek jury, kompozytor Laimis 
W ilkonczius uważa, że konkurs 
ten ma dobrą perspektywę, gdyż 
tak wiele chętnych wzięło w nim 
udział. Cieszy to, że była tak pełna 
sala miłośników piosenki polskiej 
i że radio „Znad Wilii” jako orga
nizator konkursu i gazeta „Kurier 
Wileński” pełniąca patronat praso
w y tak pięknie uzupełniały się. 
Kompozytor litewski uwiaża, że 
dwie kultury - polska i litewska po
winny się łączyć. „Polska muzyka 
rozrywkowa jest o kilka kroków w 
awangardzie przed litewską i by
łoby doskonale, gdyby taki festi
wal, o którym mówi pan Fiałkow
ski w  Wilnie się odbył. Mamy rów
nież doskonałą orkiestrę rozryw
kową, która by, przypuszczam,' 
chętnie do takiego festiwalu przy
stąpiła” - powiedział „Kurierowi” 
kompozytor litewski.

Prezesowi radia „Znad Wilii” 
Czesławowi Okińczycowi taki po
mysł również przypadł do gustu. 
Zespół radia, jak wszyscy doszli do 
wniosku, da radę z organizacją kon
kursu również i na większą skalę.

I tutaj jeszcze kilka słów po
dzięki pod adresem kierownicz
ki działu promocji radia Haliny 
Markowskiej. To na jej barkach 
spoczywało zapięcie imprezy na 
ostatni guzik. Znani słuchaczom 
z audycji radia Bożena Lenkiewicz 
i M arek Kowalewski śmiało mogą 
zapowiadać również imprezy o

Na scenie wileńskiej znakomita pio
senkarka polska, przesympatyczna Kry
styna Giiowska.
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Werdykt ogłasza przewodniczący ju
rorów, kompozytor Stanisław Fiałkowski.

Większej skali. W  tej niedzielnej po
pisali się wyśmienicie.

Podziękowanie też należy się 
jeszcze raz kierownikowi zespołu 
„Wilniuki” Grzegorzowi Jurgielewi
czowi za pomysł, i mamy nadzieję 
realizację, wspólnego nagrania ka
sety „Wilniuków” i finalistów Kon
kursu Piosenki Polskiej.

O by w szy stk ie  zam iary  s ię  
spełniły.

Agnieszka SKINDER 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Cała sala śpiewa z

Sponsorzy
1. Polskie Linie Lotnicze LOT - przedsta

wicielstwo w Wilnie, dyrektor - pan Andrzej 
Pióro

2. k red y t Bank S.A. - dyrektor oddziała w 
organizacji w Wilnie pan M arek Fechner

3. Konsulat RP w Wilnie
4. ARDENA - prezes pan Jan Romaszew

ski -
5. Julvita - prezes pan Władysław Kacza

nowski
6. Langu ras - prezes pan Jan  Statldewicz
7. KLON - dyrektor - pan Zygmunt Klo

nowski
8 . Mylida - dyrektor pan Marian Tarejlis
9. Instytut Polski w Wilnie - dyrektor pan 

Wojciech Wróblewski
10. „K urier Wileński” - redaktor naczelny 

pan Czesław Malewski

Jurorzy
1. Stanisław FIAŁKOWSKI - kompozy

tor, przedstawiciel Związku Polskich Auto
rów i Kompozytorów ZAKR, dyrektor War
szawskiej Orkiestry Rozrywkowej Big-War- 
sow Band

2. Krystyna ADAMOWICZ - zastępca re
daktora naczelnego „Kuriera Wileńskiego”

3. Jan MINCEWICZ - poseł na Sejm Re
publiki Litewskiej, kierownik artystyczny ze
społu „Wileńszczyzna”

4. Andrzej PIÓRO - dyrektor przedsta
wicielstwa Polskich Linii Lotniczych LOT w 
Wilnie

5. Laimis WILKONCZIUS - kompozytor
6. Honorowy członek jury - konsul ge

neralny RP w Wilnie W aldemar LIPKA- 
CHUDZIK

Nowi przyjaciele wileńskiego komitetu z Polski i USA
M (Dokończenie ze str.2)

W ub, piątek w odnowionym loka
ju muzeum spotkali się  członkowie 
Komitetu Obchodów Urodzin Adama 
Mickiewieza, któremu przewodniczy 
rektor Uniwersytetu Wileńskiego prof. 
dr hab. Rołandas Pavilionis. Omówio
no i zatwierdzono plan prac przygoto
wawczych do obchodów 200 rocznicy 
urodzin poety. Obejmuje on cały szereg 
imprez o charakterze poznawczym, kon
kursy, konferencje, działalność wydaw- 
mcz »̂ dalsze prace budowlano - remon- 
towe, uzupełnianie ekspozycji etc.

Rzecz naturalna, urzeczywistnienie 
tych wszystkich zamierzeń wymaga 
odpowiednich środków. Rozważano 
możliwości ich pozyskania.

Pan Waldemar Lipka - Chudzik w 
związku z  tym powiedział m. in.: „Wy
braliście mnie jako członka honorowe
go Komitetu. Bardzo się cieszę, że tak 
się stało i próbuję coś zrobić, dla na
szej wspólnej sprawy. Napisałem list 
do prezesa Business Center Club, jed
noczącego najbogatszych ludzi w Pol
sce i przedstawiłem sytuację. Otrzy
małem już odpowiedź, w której pre

zes informuje, że wiadomość dotyczą
ca uczczenia 200 rocznicy urodzin 
Mickiewicza w Wilnie i kosztów z tym 
związanych, zostanie opublikowana w 
gazecie Business Center. W ten spo
sób dotrze ona nie tylko do członków 
Klubu, ale również do wielu polskich 
środowisk opiniotwórczych. Druga 
rzecz, którą zrobiłem, jest nawiązanie 
kontaktu w tej sprawie z „Nowym 
Dziennikiem” w Nowym Jorku. Jest 
to największa gazeta, ukazująca się 
poza granicami kraju w języku pol
skim. Redaktorem naczelnym jest pan

Bolesław Wierzbiański, który jest 
bardzo zasłużony dla wszystkich 
zmian, które zaszły w Polsce. Jest 
również zasłużony dla Litwy, ponie
waż'zawsze był za dobrym rozwojem 
stosunków polsko - litewskich. Otrzy
małem pozytywną odpowiedź. Wyim 
ka z niej, że w początkach listopada 
w Nowym Jorku odbędzie się koncert 
światowej sławy śpiewaka operowe
go Wiesława Ochmana, połączony ze 
sprzedażą obrazów. Dochód z impre
zy ma być przeznaczony na przepro
wadzenie dalszych prac remontowych

w wileńskim mUzeum Mickiewicza”.
Konsul Generalny poinformował, 

że ma być wystawionych na sprzedaż do 
20 obrazów. Już zebrano pięć. Znajdą 
się wśród nich m. in. dzieła znakomite
go polskiego malarza Dudy - Gracza.

Następnie Pan Konsul wystąpił z 
propozycją o przyjęcie na członków ho
norowych wileńskiego Komitetu panów 
Bolesława Wierzbiańskiego i Wiesława 
Ochmana Propozycja po przegłosowa
niu została przyjęta.

Halina JOTKIAŁŁO
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Teł. 72-52*84, K a h a r iju  26 
(przy TelekomieJ^Yilnius. 1

> . , "  ̂ (Zani. 607)

K opię dom .

Tel. 70-31-50,61-52-29.

(Zam. 608)

S p rzed am  jednopoko jow e 

m ieszkan ie  p rzy  nl. D ebesios 

(bursa).

Tel. 61-52-39.

(Zam. 609)

O środek szkoleniowy ZSA 

„Sistem a” organizuje kursy  ję 

zyka litewskiego. C ena 250 L t  

Yilnius, tel. 72-52-49.

(Zam. 619)

ZNAD WILD
LISTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka" 
Notowanie 153,10 maja 1997

1 (N) VAR10US ART1STS "Jock J«m*
2 (2) CHARLY LOWNOISEA MBNTAL

THEO Tarty*
3 (N) SCOOTER "Fire'
4 (4) GINA O "Prcsh!"
5  (I) REALMcCOY 'O ne Morc Traic*
6 (7) HANSON "Mmm Bop"
7 (3) SOUEEZER "Sweet kkses*
8 (5) TONI BRAXTON "Ui^brcak My

Heaif
9 (fi) NO M E R C yW benlD ie"
10 (12) SOULTANS *Evcty LtUlc Movc'
11 <13) ORB “Tłnygcnc’
12 (N) GINA G 'Gumnie Some Love*
13 (9) FUN FACTORY "Oh Ycah Ycah-
14 (15) OMC Tłow Braznic*
15 (11) SAVAGE GARDEN "1 Vfcn* You" 
16(16) JOCEIYN ENRIOUEZTKi You

M m  Mc*
17 (10) KELLY FAMILY *Evciy Baby" 
18(N)N-TRANCBTXLS.GO.'
19 (N) DEPECHE M ODE'Tft Nd Good”

Nowości:
1. Street Giris "Wannabe*
2. Paradisio Uandolern*
3. Jon Bon iovi "Midnight In Chchca*
4. Az Yct feat. I t t a  Cc tera 'H ird  Tu Say 

Pm Sony"
5. Apollo Rjur Rwty ’Ain“t TkNon* Bool Dub*

Glosowanie listownie: 
"Zwariowana dziewiętnastka* 

al.Laisves 60,2056 Wilno
lab telefonicznie: 

sobota, godz. 14.00 - 15.00, 
teL: 42 94 60

18 m ai a  -  festyn  ..K w iaty P olsk ie”

Blaski i cienie w pracy 
naszych zespołów
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lenko), sprawiając wstyd wielu dużym 
szkołom, które nie mogą zorganizo
wać porządnego (lub nawet żadnego) 
chóru. Pięknie śpiewają chóry w Buj- 
widzach (Jolanta Raczewska i Wacław 
Mikulewicz) i Bezdanach (Danuta 
Sławińska). Cieszy serce rosnąca i 
rozwijająca się z każdym rokiem do
rosła „Brzózka” z Podbrzezia (Irena 
Iljina), do której rozwoju przyczynia
ją  się też bezpośrednie kontakty z 
Polską. Podupadła poprzednio „Bal
lada” w Wyższej Szkole Rolniczej w 
Białej Wace, w tym roku miała swój 
renesans. Znowu doskonale śpiewa, 
dzieci kierowniczce p. Teresie Kołtan, 
a zorganizowana nowa grupa tanecz
na (kier. Marzena Grydź) już się pre
zentuje poprawnie i rokuje duże na
dzieje na przyszłośćrW ciągu ostat
niego roku powstało jeszcze kilka 
grup tanecznych: w Mościszkach (Te
resa Andruszkiewicz), w Bezdanach 
(Walery Maculewicz). Jak zawsze, 
pięknie śpiewają „Czerwone Maki” z 
Jawniun (Stefania Tomaszun), „Suża- 
nianka” (Janina Anusewicz), „Lan- 
dwarowianie” (Edward Mogilnicki), 
„Ejszyszczanie” (L ilia §awko), 
„Kwiaty Polskie” (Józefa Chorościn) 
z Ejszyszek, „Niemicżanka” (Janina 
Łabul), Jutrzenka” z Niemenczyna 
(Alicja Rusiecka).

Drugi rok działa i po raz pierw
szy będzie uczestniczył w „Kwiatach 
Polskich” zespół „Znad Mereczanki” 
z Jaszun. Ten piękny zespół ludzi do
rosłych (kier. Natalia i Aleksander 
Godowszczykowie, prezes Maria 
Alencynowicz) jest żywym przykła
dem wspaniałego zaangażowania do 
pracy, autentycznej miłości do pol
skiego folkloru.

Nie wszystkie zespoły tu wymie
niłem. Wystąpi ich znacznie więcej. 
Będziemy je oklaskiwać i podziwiać 
na tym wielkim święcie polskiego 
folkloru, na które wszystkich serdecz
nie zapraszamy 18 maja, w dniu Zie
lonych Świątek. Wystawa oraz po
szczególne występy trwają od godz.
11. Zaś uroczystości centralne roz
poczną się o godz. 13 połową Mszą 
św., jak każdego roku.

Na zakończenie pragnę podzię
kować sponsorom festynu - Stowarzy
szeniu „Wspólnota Polska”, Konsu
lowi Generalnemu RP w Wilnie p. Wal
demarowi Lipce-Chudzikowi, samo
rządowi rejonu wileńskiego (mer p. 
Leokadia Januszauskienc).

A więc, do spotkania!
Jan MINCEWICZ

NA ZDJĘCIACH: mejszągol- 
ska „Legenda” czekała na powrót 
swojej kierowniczki Jasi Mackie
wicz; „Nuta” z Bczdan ze swoją kie
rowniczką Danutą Sławińską.

Fot. autor

W korowodzie
poezji

t  18 maja odbędzie się kolejny, IX
U już Festyn Kultury Polskiej Ziemi Wi- 
e leńskiej „Kwiaty Polskie”. Nie ma po-
?F trzeby mówić o randze tej najstarszej
ic na Wileńszczyźnie, masowej imprezy 
M o charakterze folklorystycznym. W cią-
r  gu minionych 9 łat odbywała się ona w
P różnych warunkach i okolicznościach,

często niezbyt sprzyjających. Czasem 
b przeszkadzały czynniki antypolskie,
i  czasem też rodzime. Zawsze jednak fe-
- styn wychodził z tego obronną ręką
i O naszych zespołach można pisać
r w świetle zarówno negatywnym, jak i
1 pozytywnym. Są one bowiem różne:
f działające żywo, prężnie oraz prawie
1 obumierające. Prowadzona „propagan

da sukcesu” doprowadziła do załama
nia całego systemu. A więc nie spraw
dziła się. Dlatego musimy widzieć za
równo blaski, jak i cienie w tej działal
ności. Niektóre zespoły, znane z po
chwalnych artykułów w prasie, nie czu
ją się na siłach, by przygotować się na
leżycie do festynu. Bo łatwiej jest po
starać się o piękny artykuł w gazecie, 
niż dobrze zorganizować pracę i odpo
wiednio przygotować się do tej impre
zy wymagającej odpowiedniego pozio
mu i dobrej kondycji artystycznej.

Muszę stwierdzić, że brak działal
ności dorosłych zespołów ludowych w 
takich miejscowościach, jak Suderwa, 
Rudomino, Mejszagoła, Mickuny, 
Szumsk i szeregu innych, jest faktem 
głęboko negatywnym Gdzie się podział 
całkiem przyzwoity niegdyś zespół su-

derwiański „Zorza”? Dlaczego brak 
chórów w takich dużych szkołach, jak 
w Rudominie, Rukojniach, Micku* 
nach, Podbrzeziu, Sużanach i szere
gu innych. Przecież lekcje muzyki 
ktoś tam prowadzi?

Niektóre dorosłe zespoły, nieste
ty, ostatnio mocno się skurczyły, licząc 
poprzednio 20 i więcej osób - teraz 
mają zaledwie po 6-8 członków, cho
ciaż zachowują tę samą nazwę.

Podobnie można powiedzieć o 
takich zespołach, jak „Borowianka”, 
„Mościszczanka”, „Jezioranka”. Kto 
tu jest bardziej winien: kierownictwo 
zespołów, kierownictwo szkół i do
mów kultury, władze rejonowe czy 
sami uczestnicy? Chyba w pewnej 
mierze dotyczy to wszystkich.

Dlatego szczególna radość ogar
nia serce, gdy się słyszy i widzi pręż
nie i rzetelnie pracujące zespoły: i te 
znane już od dawna, i te, nowo po
wstające. Na każdym festynie podzi
wiamy rozśpiewane i roztańczone Ła- 
waryszki (główny „motor* - p. Walen
tyna Grablewska), gdzie działają 3 
zróżnicowane wiekowo grupy tanecz
ne oraz 2 chóry. Gdy p. Jasia Mackie
wicz wróciła do pracy, nastąpiło praw
dziwe odrodzenie „Legendy” (chór) w 
szkole mejszagolskiej. Powstały w 
roku ubiegłym chór „Cantate” w szko
le szumskiej (kier. Walentyna Fedo
rowicz) w ciągu roku rozwinął się licz
bowo i artystycznie. Pięknie śpiewają 
w szkole kiwiskiej (kier. Irena Liszy-

(Dokończenie ze str. 1)
O godzinie 9.00 goście „Maja 

nad Wilią” zostali przyjęci w siedzi
bie Związku Pisarzy Litwy. Odbyła 
się tu między twórcami litewskimi i 
polskimi rzeczowa rozmowa, która 
oscylowała zasadniczo wokół kwe
stii wydawniczych, translatorskich. 
Ze strony Związku Pisarzy Litwy 
uczestniczyli Valcntinas Sventickas 
- prezes, Eugenijus Aliszanka - za
stępca prezesa oraz sekretarz Jonas 
Liniauskas, a także dyrektor Zrzesze
nia Wydawców Litwy Vincas Ake- 
lis. Ze strony polskich poetów Wil
na udział w spotkaniu wzięli R. 
Mieczkowski, J. Szostakowski, A. 
Sokołowski, W. Piotrowicz, M. Ło- 
tocka, H. Mażul.

O godz. 10.30 wszyscy udali się 
nad Wilenkę pod pomnik Adama 
Mickiewicza.

Tu oprócz poetów zebrali się mi
łośnicy poezji - wilnianie, uczniowie. 
Wśród zebranych byli też Danuta i 
Leon Brodowscy, znani działacze 
warszawscy na rzecz dobrych stosun
ków polsko-litewskich.

Po złożeniu wiosennych kwia
tów pod pomnikiem Wieszcza wszy
scy przeszli tuż na zaułek Bernardyń
ski, na podwórze domu-muzeum A. 
Mickiewicza.

„Maj nad Wilią” otworzył redak
tor dwutygodnika „Znad Wilii”, po
eta R. Mieczkowski oraz zast. pre
zesa Związku Pisarzy Litwy E. Ali
szanka. Po czym głosu udzielono 
pani Danucie Brodowskiej, jako ho
norowemu gościowi. Zaprezentowa
ła ona wiersz poświęcony drogiemu 
jej miastu Wilnu. Następnie o poezji 
mówili bądź zarecytowali po jednym 
utworze B. Urbankowski, K. Konec
ka, H. Szylkin, M.Berowska i inni. 
Wysłuchano też przybyłych poetów

ludowych - z  Połukni Barbary Sidoro- 
wicz i z Solecznik - Ludomira Sobań
skiego.

Następnie zgodnie z  programem 
imprezy poszczególni poeci - goście i 
wileńscy, dobranymi grupkami paru- 
osobowymi udali się na tzw. lekcje po
etyckie do szkół wileńskich. Odwie
dzono więc szkoły: śr.- gimnazjum A. 
Mickiewicza, średnie - Sz. Konarskie
go, J.I.Kraszewskiego, Jana Pawła II, 
nr 5, W. Syrokomli oraz polonistyczną 
brać studencką na uczelniach - Uni
wersytecie Wileńskim, Uniwersytecie 
Pedagogicznym i UPW.

Pierwszy dzień „Maja nad Wilią” 
zakończył się wycieczką śladami Fi
lomatów i Filaretów po Wilnie.

Dziś, 13 maja całe gremium poetyc
kie udało się dalej - śladami ludzi zwią
zanych z pięknymi Druskienikami - 
Jana Czeczota, Józefa Piłsudskiego i 
Mikalojusa Konstant inasa Cziurlionisa.

Jutro, tj. 14 maja, planowane są 
spotkania poetów w szkołach z pol
skim językiem nauczania Wileńszczy- 
zny - Awiżeńskicj, Jaszuńskiej, Ma- 
guńskiej, Miednickiej, Podbrodzkiej 
nr 1, Rudomińskiej, Rukojńskiej, So- 
lecznickicj, Suderwskiej, Sużańskiej 
oraz Szkole Rolniczej w  Białej Wace.

O godz. 17 odbędzie się Środa~Łi- 
teracka, na którą poeci zapraszają 
wszystkich chętnych. Po niej przewi
dziano biesiadę poetów, muzyków, ma
larzy i przyjaciół PGA przy ul. Iszga- 
nytoju 2/4.

Danuta WEROWSKA



Uroczystość w  Tarakańskiej Szkole Podstawowej

I spotkanie nauczycieli 
i absolwentów

Jedna z najbardziej odległych od Wilna szkół z polskim językiem nauczania. Faktycznie 
HtH mała wiejska szkółka ó statusie podstawowej, liczącej 67 uczniów i kadrę pedagogiczną 12 
osób. Ale o jej dziejach poniżej w wypowiedziach uczestników uroczystości, jaka się tu ostat
nio odbyła. Rzecz się działa w Tarakańskiej Szkole Podstawowej w rejonie wileńskim, a było 
to mile święto grona nauczycielskiego, jej absolwentów, uczniów, jak też nawet rodziców.

Program przewidywał część bardziej oficjal
ną, występy uczniów i towarzyskie obcowanie przy 
herbatce.

Imprezę otworzył dyrektor szkoły Stanisław 
Pieślak, który swe funkcje pełni tu dopiero pierw
szy rok, toteż krótko wprowadził w uroczystość, 
witając na wstępie gości, wśród których byli m. in. 
b. posłanka na Sejm Litwy Walentyna Subocz, 
b. dyrektor szkoły Helena Gniżewska, grono nauczy
cieli przybyłych z innych szkół, absolwentów. Na
stępnie prowadzenie przekazał polonistce Rycie 
Gvazdaityte, jednej z pomysłodawczyń tego święta.

Zanim udzielić głosu gościom, prowadząca po
prosiła wszystkich o chwilę ciszy za tych spośród 
nauczycieli i absolwentów, którzy odeszli na za
wsze.

Pierwsza głos zabrała pani Helena Gmżewska, 
najdłużej sprawująca obowiązki dyrektora tej szko
ły, bo od 1950 do 1976 roku. Opowiedziała, a ra
czej przypomniała początki szkoły, która przecho
dziła dość zmienne koleje losu. Pani Grużewska 
nadmieniła, źe po wojnie zaczęła ona funkcjono
wać w roku 1944, ale była tu już przed wojną. Mie
ściła się w prywatnym domu, była zaledwie dwu
izbowa. Również jej status był zmienny, jeżeli cho
dzi o język nauczania, sprawa się wahała, aż osta
tecznie stała się polskojęzyczna. Czemu się dziwić 
nie należy, skoro w tej szerokiej enklawie pod wi
leńskiej mieszka tu dotąd ludność niemal wyłącz
nie polska, szczególnie na terenie wsi.

Pewien okres kierowniczką czteroklasówki 
była Kapitołina Kriukowa. Kiedy w 1950 r. kie
rownictwo szkołą objęła p. Grużewska, zastała 
dwie poprzednie nauczycielki - Janinę Verikaite i 
Yaclawę Mikalauskaite, inteligentne, staranne, pięk

nie mówiące po polsku. Pracować jednak było cięż
ko: raz, że ciasno, dwa - przychodzili uczniowie w 
bardzo zróżnicowanym wieku. Trzeba było pilnie 
myśleć o zwiększeniu klas. Otrzymała na to po
zwolenie, ale pozostawała kwestia lokalu. Oso
biście wypatrzyła stosunkowo niedaleko niedobti- 
dowany, opuszczony przez właściciela Gawkiele- 
wicza, który wyjechał do Polski, dom. Miał być 
już rozebrany i wywieziony do miasteczka. P. Gni-/ 
żewska postarała się o zgodę władz na adaptację 
go na cele szkoły. Zorganizowała jego wykończe
nie, w czym solidnie oczywiście pomogli miejsco
wi mieszkańcy, jak Kazimierz Ingielewicz (dobry 
stolarz), Onufry Szymaniec (robił schody itp.), 
Franciszek Jacewicz (potem niezastąpiony pracow
nik szkoły, jej prawdziwy opiekun jeżeli chodzi o 
każdy gwoździk, czy klamkę itp.). To były trudne 
lata, kiedy na wsi nie było jeszcze energii elektrycz
nej, telefonu (nb. piece dotąd tu się pali drewnem 
lub węglem). Tak na dobre, to jedyne, co pomyśl
nym by tu dało się określić, co ma szkoła dziś, to 
niepowtarzalne jej otoczenie - gaje i bory, a więc 
czyste powietrze, w pobliżu malownicze jezioro 
Aswięja (Dubińskie).

W roku szk. 1951/52 zajęcia się zaczęły w 
nowym budynku, a w 1953 wyszła stąd pierwsza 
promocja siedmioklasowej szkoły podstawowej.

Dzieci jednak nadal przybywało, zaczęło być 
ciasno, powtarzał się kolejny problem lokalowy. 
Szkoła zaczęła się rozwijać w kierunku średniej. 
O materiały budowlane niełatwo, ale i tym razem 
się znalazł niezamieszkany dom nad Żejmianą. 
Dyrektorka wystarała się o jego przewiezienie. 
Zebrali się mieszkańcy wsi Purwiniszki w 23 
podwody i jednorazowo przetransportowali budu

lec do Tarakańc. Budowa obiektu trwała dosłow
nie od lipca do listopada, ułożono się więc w nie
spełna 4 miesiące. Do nowych klas przybyli nowi 
uczniowie z pobliskich szkółek - purwiniskiej, po- 
dubińskięj, traszkuńskiej, bikińskiej, was kańskiej 
i częściowo z sużańskiej, ci wszyscy, którzy chcie
li się uczyć w przyszłej średniej szkole po polsku.

Z biegiem czasu życie podyktowało jeszcze raz 
się budować. Tym razem zrealizowano przybudów
kę murowaną, co stało się w 1962 r. Ten lokalowy 
stan rzeczy istnieje po dziś dzień i jest raczej tylko 
wspomnieniem najlepszej koniunktury tej szkoły, 
kiedy rozbrzmiewały tu głosy około 200 dzieci. W 
1957 liczba uczniów zaczęła się zmniejszać na 
rzecz wyjazdów rodzin do Polski. Jakkolwiek szko
ła doszła do promocji maturalnej w 1958 r., to była 
ona niezbyt liczna. Jeżeli przyszła klasa matural
na, poczynając od 8 średniej miała niemal 30 osób, 
to abiturientów było tylko 11. To była zresztąjedy- 
na matura. Szkoła wróciła do statusu podstawo
wej, potem zreformowanej i liczącej 9 klas. Na 
szczęście ostatnio notuje się tu nieznaczny wzrost 
liczebności dzieci, np. na przyszły rok przewiduje 
się, że I klasa będzie liczyła co najmniej 6 dzieci

Pani Grużewska w dalszym ciągu opowiedziała 
o przeróżnych pracach wokół szkoły, prowadzo
nych przez nauczycieli i uczniów. Dzięki nauczy
cielce E. Timofiejewej, której mąż był dyrektorem 
szkółkarskiego sowchozu w pobliskim Daniłowie, 
otrzymano gratisowo drzewka owocowe i inne 
krzewy. Szkołę obsadzono lipami. Pracowano nad 
urządzeniem boiska, dziś pożądana jego renowa
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cja. Również sad jabłoniowy liczy już ze 4 dzie
siątki lat

Kończąc swą wypowiedź Helena Grużewska 
ze wzruszeniem podkreśliła, że zawód nauczyciela 
choć trudny, ale jest szczególnie szlachetny, czy 
może najszlachetniejszy i że nie ma nauczyciela 
złego, bo każdy zostawia w duszy dziecka, ucznia 
coś ze swego serca. Cieszy ją, że na zawołanie 
starej szkoły przybyło tylu dawnych nauczycieli i 
absolwentów w jej progi, co też świadczy o ich 
emocjonalnych powiązaniach z nią. Cieszy się 
również pomyślnością swych wychowanków, że 
sporo z nich wybrało zawód nauczyciela. Szcze
gólną uwagę zwróciła na tych, którzy zostali rol
nikami na swojej ziemi, chociaż to zawód nie do 
pozazdroszczenia dzisiaj w dobie wolnorynkowej 
gospodarki. Wymieniła kilkanaście nazwisk osób 
gospodarujących na swoim zagonie, jak Stefan In
gielewicz, Józef Borkowski, Antoni Wołodko, 
Edward Paszkiewicz i wielu in. Świadczy to, że 
ziemia sercu najbliższa nie będzie stała ugorem, 
że są ludzie, którzy nie wyrzekają się swego oj
czystego dachu nad głową. Na zakończenie ży
czyła wszystkim zebranym wszelkiej pomyślno
ści.

(Dokończenie nastąpi)

Danuta WEROWSKA 
NA ZDJĘCIU: b. dyrektor szkoły Helena 

Grużewska, obecny dyrektor Stanisław Pieślak 
i przy mikrofonie Józef Sasimowicz

Fot Marian Dzwinel

W dzień zwiastowania 
NMP - 25 marca 1922 r. 
przyszłam na świat w 

Wilnie. Moi rodzice Julia z dl Biełuń- 
ska i Wacław Mruk mieszkali w domu 
przy ulicy Obozowej. Byłam pierwszą 
dziewczynką urodzoną w Wilnie w ro
dzinie legionistów Józefa Piłsudskiego,
I i 5 Pułk Piechoty Legionów w Wilnie 
wywodził się bowiem z Pierwszej Ka
drowej, której żołnierzem był mój Oj
ciec. Dowódca pułku, pułkownik Zyg
munt Wenda, z tej „radości” wydał 
przyjęcie, a szkło „wiwatowych” kieli
chów gęsto rozsypało się po posadz
kach kasyna.

Wychowywałam się w środowisku 
wojskowym wierząc, że jak dorosnę, to 
zostanę żołnierzem. Kochałam wszyst
kich żołnierzy na czele z moim Ojcem, 
który jako 14-letni chłopiec uciekł z 
domu do Legionów. Budziła mnie ze 
snu pobudka wygrywana na żołnierskiej 
trąbce, do snu kładłam się, kiedy żołnie
rze śpiewali: „Wszystkie nasze dzien
ne sprawy”, ponieważ niedaleko nasze
go domu, przy ulicy Nadleśnej znajdo
wały się koszary 1 i 5 Pułków Piechoty 
Legionów (koło Rynku Kalwaryjskie- 
go), 4 Pułku Ułanów Zaniemeńskich, i 
do PAC-u (Pułk Artylerii Ciężkiej) też 
było niedaleko.

Naukę rozpoczęłam w Szkole Ro
dziny Wojskowej znajdującej się na te
renie koszar I i 5 pułków. Dyrektorką 
szkoły i moją wychowawczynią była 
pani mgr Janina Szczepańska - wspa
niały pedagog i niezapomniany wycho
wawca. Pułkownik Wenda prawie każ
dego dnia odwiedzał naszą szkolę i ota
czał nas wielką serdecznością (bale
dziecięce w Oficerskim Kasynie, udział 

Iw święcie pułkowym i innych uroczy- 
stościach, wycieczki z pułkową orkie
strą i pułkowymi samochodami). Żony 
pułkowników panie: Fildorfowa, Pako- 
szowa, Chudybowa również wykazy
wały wielkie zainteresowanie naszą 
edukacją, której podstawową ideą była 
miłość do Polski i wszystkiego co pol
skie oraz miłość do Ukochanego Dziad
ka - Józefa Piłsudskiego, który w wi
leńskim Reprezentacyjnym Pałacu 
przyjmował nas jak dostojnych gości.

Na kilka lat przed śmiercią Mar

szałek wezwał na służbę do siebie pułkow- 
nika Zygmunta Wendę. Dowództwo 
pułku przejął pułkownik Burczak, ten, 
który poprowadził legionowe pułki z 
Wilna do walki z najeźdźcą we wrze
śniu 1939 r. Pułkownik dosyć szybko 
zdecydował o zamknięciu naszej szko
ły uważając, że wystarczy druga Szko
ła Rodziny Wojskowej przy ul. Mickie
wicza.

Następnie naukę kontynuowałam 
na Antokolu w Szkole nr 15 im. Emilii 
Plater. Wiród nauczycieli wyróżniał się 
wiedzą i patriotyzmem ksiądz dr Syl- 
wester Małachowski.

Ojciećza zdobycie Wilna w latach 
1919 i 1920 został dwukrotnie odzna
czony Krzyżem Walecznych. W czasie 
II wojny światowej jako uczestnik Ope
racji Berlińskiej ponownie odznaczony 
Krzyżem Walecznych i awansowany do 
stopnia kapitana WP. Po wojnie, w okre-

okresie jako harcerka konspiracyjnego 
polskiego podziemia nadal współpraco
wałem z moją b. wychowawczynią, aż 
do 1945 r. Pod Jej kierownictwem wy
konywałam wiele prac związanych z 
ruchem konspiracyjnym, między inny
mi zostałam mianowana przez druhnę 
Hlebowiczówną łączniczką. Początko
wo nosiłam meldunki do Leśniczówki 
za Niemnem, potem do Puszczy Rud
nickiej, do skrytki w grobie powstańca 
z 1863 r.

W 1941 r. harcmistrzyni Hlebowi- 
czówna zleciła mi prowadzenie tajne
go zastępu harcerskiego. Nazwałyśmy 
go „Orzełki”. „Orzełki” wyrosły na 
wspaniałe kobiety. Co rok spotykamy 
się, wspominając wileńskie czasy. Tę
sknimy za Wilnem.

Represjonowana przez niemieckie
go okupanta, trzy razy uciekłam „z rąk” 
Gestapo. W międzyczasie ukończyłam

wego przetrwania w 
partyzantce zawdzię
czam nie tylko „wojsko
wemu” wychowaniu, 
ale również uprawianiu 
sportu: pływania, nar
ciarstwa, lekkoatletyki, 
wioślarstwa. „Moja” 
czwórka wioślarska w 
1940 zdobyła mistrzo
stwo Wilna w klasie ju
niorów.

Jesienią 1944 r. po
wróciłam do nauki jako 
uczennica Polskiego 
Gimnazjum przy ulicy 
Ostrobramskiej. Byłam 
w zarządzie klasy VII a, 
która zorganizowała 
słynną Polską Rewię, 
przeznaczając dochody 
z Rewii na remont i wy-

wDwU^lSS pamięci: ' 
tei iiam tei strony Rueu ■

Prawie
życiorys.

sie stalinowskim, za przynależność do 
Legionów został skazany na 15 lat wię
zienia. Po odsiedzeniu siedmiu lat w 
Rawiczu zwolniono go w 1958 r. Jako 
osadnik wojskowy resztę życia spędził 
w Międzyrzeczu Wlkp., gdzie zmarł w 
1985 r. w stopniu majora WP.

W 1936 r. zostałam absolwentką 
Powszechnej Szkoły nr 15 w Wilnie i 
zdałam egzamin konkursowy do Gim
nazjum Kupieckiego przy ulicy Żeligow
skiego nr 1 w Wilnie. Moją wychowaw
czynią była pani mgr Janina Hlebowi- 
czówna, jednocześnie harcmistrzyni. Z 
ruchem harcerskim byłam związana od 
dziecka jako zuch, a następnie druhna 7 
Drużyny Harcerskiej, zastępu „Żurawie” 
przy Gimnazjum Kupieckim.

Po wejściu do Wilna bolszewików, 
pani Hlebowiczówną z  innymi polski
mi wykładowcami Gimnazjum Kupiec
kiego została usunięta z pracy. W tym

kurs sanitarny zorganizowany dla służ
by zdrowia przy szpitalu św. Jakuba w 
Wilnie. Egzamin na sanitariuszkę zda
łam u profesora USB Bagińskiego. W 
tym okresie byłam również uczennicą 
kompletów tajnego nauczania.

Po złożonym przyrzeczeniu - przy
siędze u porucznika „Witka” zostałam 
skierowana do partyzantki (Armii Kra
jowej). Początkowo służbę sanitarną 
pełniłam w I Brygadzie „Juranda”. 
Przeniesiona przez insp. Okręgu AK 
„Pohoreckiego” do 7 Brygady „Wilhel
ma” uczestniczyłam w walkach, udzie
lając pierwszej pomocy rannym na polu 
bitwy. Ciężko rannym organizowałam 
pobyt w polowym szpitalu. Moje losy 
w Wileńskiej Armii Krajowej opisuję 
w książce „Serce zostało w Wilnie”. Jak 
wiadomo, udało mi się zbiec z konwo
ju aresztowanych przez NKWD żołnie
rzy AK. Tyle udanych ucieczek i zdro

posażenie bardzo zniszczonego budyn
ku polskiej szkoły. To w klasie VTI a po
wstała znana piosenka: „Żegnaj Wilno 
miłe miasto me rodzinne”.

Ewakuację Polaków z Wi leńszczy- 
zny i rozkaz Komendanta „Wilhelma”o 
konieczności mojego wyjazdu z Wilna 
przeżywam boleśnie do dzisiejszego 
dnia. Znalazłam się w Lodzi, gdzie zwią
załam się z teatrem „Syrena” i ruchem 
literackim. Po uzupełnieniu egzaminów 
maturalnych z języka polskiego i histo
rii Polski w Kuratorium Łódzkim, roz
poczęłam studia na Wfydziale Lekarskim 
L[niwersytetu Łódzkiego. W 1950 r. 
Wyszłam za mąż za Tadeusza Piaskow
skiego. Życie zmusiło mnie do przerwa
nia studiów i podjęcia pracy zarobkowej. 
W 1956 r. urodziłam syna Rogera. Jest 
magistrem historii sztuki. W 1964 r. 
ukończyłam studia ekonomiczne we 
Wrocławiu z tytułem magistra ekonomii.

Od 1979 r. z rodziną mieszkam w 
Legnicy. Po przebytej operacji prze
szłam na emeryturę. W Legnicy zało
żyłam (1983 r.) i przez dwanaście lat 
prowadziłam Stowarzyszenie Twórców 
Kultury. Udzielam się społecznie w 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej, 
Towarzystwie Miłośników Wilna. Je
stem odznaczona przez polskie władze 
w Londynie Krzyżem Armii Krajowej, 
Medalem Wojska Polskiego. Poza tym 
Krzyżem Partyzanckim i innymi nagro
dami. Od kilku lat piszę wiersze i opo
wiadania oparte o wileńskie wspomnie
nia. Wydałam dwa tomiki poezji i książ
kę pt. „Serce zostało w Wilnie”.

Teodozja PIASKOWSKA
Legnica

NA ZDJĘCIU: Teodozja Pia
skowska z dr Romanem Korabem- 
Żebrykiem w Wilnie w 1990 r.

Fot. Olgierd Korzcniccki
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Pól miliona wiernych na m szy odprawionej przez papieża

Nadzieja dla Libanu
W niedzielnej mszy celebrowanej 

przez Ojca świętego w Bejrucie uczest
niczyło około pół miliona osób.

Zakończona w niedzielę wizyta 
papieża Jana Pawła w Libanie trwała 
ponad 32 godziny. Jej efektem może się 
okazać przede wszystkim umocnienie 
suwerenności tego kraju i roli, jaką od
grywa w nim wspólnota chrześcijańska. 
Cytując w czasie wczorajszej mszy 
hymn „Veni Creator Spiritus”, Ojciec 
święty wzywał Ducha świętego, aby 
odmienił oblicze tej ziemi.

- Papieska wizyta po-^H  
winna przynieść skutki za-J 
równo w dziedzinie religij
nej, jak i społecznej przez 
odnowę oraz pojednanie 
społeczeństwa libańskiego - 
stwierdził po niedzielnej 
uroczystości rzecznik Waty
kanu Joaquin Navarro- 
Valls. Podkreślił on życzli
we przyjęcie głowy Kościo
ła katolickiego przez spo-

1 łeczność muzułmańską W 
sobotnim spotkaniu uczest
niczyli przywódcy sunni- 
tów, szyitów, alawitów i 
druzów. Na basie przejazdu 
widziano nawet wymachu- 

. jące papieskimi chorągiew
kami kobiety muzułmańskie 
w zasłonach na twarzy, a 
także udekorowane mecze-

-ty i
„Nowa nadzieja dla 

• Libanu” - tak zatytułowany 
jest list apostolski, który Jan 
Paweł II podpisał >w sobotę 
w obecności kilkunastu ty-; 
sięcy młodych chrześcijan.

- Jadę do Libanu su? 
werennego - powiedział pa
pież, kiedy wszedł na chwi
lę do naszego dziennikar
skiego przedziału w samo
locie przed odlotem do Bejrutu. Była 
to odpowiedź na pytanie, czy jego wi
zyta nie będzie oznaczała legalizacji 
syryjskiej okupacji kraju.

Oddziały te liczą około 40 tysięcy 
ludzi. Na mocy kończących wojnę do
mową układów z Taif miały być wyco
fane w ciągu 2 lat od podpisania.poro- 
zumień, a więc najpóźniej jesienią 1991

roku. Układ przedstawicieli wszyst
kich walczących stron zmieniał sys
tem polityczny, znosząc uprzywilejo
wanie strony chrześcijańskiej, ale nie 
został zrealizowany w całości. Rów
nież wybrany latem ub. roku parla
ment prawem kaduka przedłużył swo
ją  kadencję aż do wiosny roku 2000. 
Wszystko to jest przedmiotem kryty- 
ki katolickich biskupów Kościoła ob
rządku maronickiego, najliczniejsze
go (ok. 800 tysięcy wyznawców) w Li” 
banie.

Jadę do Libanu suwerennego - powiedział, papież.

Do Kościoła maronickiego na
leży prezydent republiki Elias Hra- 
wi, który powitał Jana Pawła II na lot
nisku. Układy z Taif znacznie ogra
niczyły władzę głowy państwa. Pre
zydent Hrawi wyraźnie dyskontuje 
wizytę dla wzmocnienia swojej po
zycji.

W odpowiedzi na przemówienie

prezydenta papież mówił m.iń., iż rzą? 
dzenie państwem powinno się opierać 
na porozumieniu różnych społeczno? 
ści, a obywatele winni mieć prawo do 
swobodnego decydowania o przyszło
ści kraju. Poza tym nie było w prze
mówieniu innych wzmianek dotyczą
cych ograniczenia suwerenności Liba
nu z powodu obecności obcych wojsk 
- syryjskich, ale także palestyńskich i 
izraelskich.

Na trasie-przejazdu do pałacu 
[prezydenckiego Baabda oszklony 

I papa mobile witały tłumy, 
głównie chrześcijańskiej 

[młodzieży Ulice są oble
pione portretami papieża, 
prezydenta Hrawiego, a w 
biednych dzielnicach szy
ickich także przywódców 
Hezbollahu (Partii Boga), 
którzy apelowali, wcze
śniej o godne przyjęcie 
dostojnego gościa. W 
kontrolowanych przez 
nich rejonach nie odczu
wano jednak wielkiego 
entuzjazmu. - ;

W sobotę wieczorem 
Jan Paweł II spotkał, się z 
chrześcijańską młodzieżą; 
w maryjnym sanktuarium 
Harissa położonym na 
wzgórzu górującym nad 
Bejrutem. Znajduje się tam 
wielki posąg Maryi, ufun
dowany w 1908 roku (co 
ciekawe - przedmiot-piel- 
grzymek także muzułma
nów). Entuzjazm zgroma
dzonych dodał sił. Ojcu 
świętemu. -Zobaczył iśmy 
go takiego jak za dawnych 
lat podczas podobnych 
spotkań w Polsce i innych 
krajach. Przemaiwiając po 
francusku, silnym i weso

łym głosem prowadził żartobliwy dia
log ze skandującą młodzieżą. Wzywał 
jądo zachowania wiary ojców, lecz jed
nocześnie do budowańia-przyszłości 
kraju we współpracy i dialogu z inny
mi religiami.

Jacek MOSKWA z Bejrutu 
. „Rzeczpospolita”

Przed spotkaniem Jelcyn -  Maschadow

Porwanie rosyjskich dziennikarzy
Na kilka dni przed zapowiadanym 

spotkaniem prezydentów Asłana Ma- 
schadowa i Borysa Jelcyna nieznani 
sprawcy uprowadzili sobotę pracują
cą w Czeczenii ekipę rosyjskiej nieza
leżnej telewizji NTW. Dziennikarze zo
stali porwani wpobliżu granicy z Ingu- 
szetią. Udawali się tam w sobotę z ma
teriałem ze zjazdu ruchu politycznego 
Salmana Radujewa „Droga Dżochara”, 
który odbył się tego samego dnia w Gro
źnym.

Dołączyli oni tym sa
mym do grona czwórki innych 
dziennikarzy rosyjskich prze
trzymywanych już trzeci mie
siąc przez czeczeńskich pory
waczy.

Nieco wcześniej nade
szła z Czeczenii informacja, że 
RadujeW po rozmowach z wi
cepremierem Szamilem Basa- 
jewem zobowiązał się nie wy
suwać żadnych nowych gróźb 
przeprowadzania zamachów 
terrorystycznych na terenie 
Rosji. Wydawało się, że została usunięta 
jedna z poważnych przeszkód stojących 
na drodze do przeprowadzenia bezpo
średnich rozmów Maschadow - Jelcyn.

Tymczasem w ocenie wicepremie
ra Czeczenii i szefa specjalnej komisji 
ds. negocjacji z Moskwą, Mowładi 
Udugowa, uprowadzenie trójki dzien
nikarzy NTW jest szczegółowo zapla
nowaną akcją polityczną. Udugow nie 
wykluczył, że jej celem jest zerwanie 
przygotowanego już porozumienia, któ
re zamierzali w Moskwie podpisać pre

zydenci Maschadow i Jelcyn. Porozu
mienie to jest dziełem kilkumiesięcz
nych negocjacji sekretarza Rady Bez
pieczeństwa Iwana Rybkina oraz jego 
zastępcy, multimilionera Borysa Bie- 
riezow skiego.

Kilka dni temu rząd czeczeński 
zaakceptował tekst porozumienia, po
lecając jednak prezydentowi Asłano- 
wi Maschadowowi przekonanie Bo
rysa Jelcyna, aby zgodził się na doda

nie punktu o tym, że stosunki wzajem
ne pomiędzy Czeczenią a Rosją po
winny się kształtować na zasadach 
prawa międzynarodowego. Brak wia
rygodnych informacji* czy zapis ten 
traktuje się w Groźnym jako gwaran
cję pełnej niepodległości Czeczenii. 
Mowładi Udugow powiedział jedynie 
agencji Interfax, że z punktu widze
nia Czeczenii najważniejszą sprawą 
jest uzyskanie gwarancji wykluczają
cych powtórzenie się „ludobójstwa na
rodu Czeczenii”.

Według rosyjskich mediów Ma
schadow spodziewany jest w Moskwie 
w najbliższy czwartek. Jednakże, są
dząc po sobotniej wypowiedzi premie
ra Wiktora Czernomyrdina, w rosyj
skich elitach władzy, istnieją poważne 
różnice zdań co do jednego z najważ
niejszych zapisów przygotowywanego 
porozumienia. Sprawa dotyczy udzia
łu Rosji w odbudowie Czeczenii, in
nymi słowy finansowych świadczeń 

Moskwy dla Groźnego. 
Borys Bleriezowski w 
sobotnim wywiadzie te
lewizyjnym powiedział 
wyraźnie, że za utrzyma
nie Czeczenii w ramach 
Federacji Rosyjskiej 
„trzeba płacić". Jego zda- 
niem tylko za pomocą 
pieniędzy, a nie wojska 
możliwe jest utrzymanie 
pokoju na północnym 
Kaukazie. Premier Czer
nomyrdin ujął to nieco 
inaczej, mówiąc, że nie 

należy prowadzić rozmów na temat 
„płacenia Czeczenii”, ale o udziale 
Rosji w odbudowie przemysłu i infra
struktury tej republiki. Według niego 
finansowanie tych prac będzie możli
we wyłącznie po podpisaniu porozu
mienia o stosunkach wzajemnych, przy 
czym „Republika Czeczenii może spo
ro Zrobić sama”, opierając się na prze
myśle naftowym.

Piotr JENDROSZCZYK z  Moskwy 
„Rzeczpospolita"

Smok zaryczał
Tragiczne trzęsienie zmiotło  

200 górskich wiosek i pochłonę
ło życie, 4000 Irańczyków.

4000 zabitych, kilkanaście 
tysięcy rannych, 200  wsi zrówna
nych z ziemią - oto ̂ bilans trzę
sienia ziemi, które w sobotę spu- - 
stoszyło prowincję Chorasan n a ; 
wschodzie Iranu.

- Byłem właśnie poza do
mem, gdy góry zaryczały niczym 
rozwścieczony smok. N agle za
trzęsło  s ię  pod m ymi nogam i. 
Chmury pyłu i kurzu pogrążyły 
cały świat w kompletnych ciem
nościach - relacjonował wieśniak 
G holam reza N ow rouz-Z adeh , 
który przeżył kataklizm. Z jego 
domu nic m e pozostało. W gru
zach. zginęła szóstka jego  wnu
ków: W sąsiedniej wiosce, ziemia 
pochłonęła całą szkołę wraz z po
nad setką uczniów. .

Ziemia zatrzęsła się pół go
dziny po południu. Siła wstrząsu

dochodziła do 7,1 stopnia w skali 
Richtera. Kataklizm zmiótł z po-: 
w ierzchni ziem i w iele górskich I 
wiosek w pobliżu granicy z Afga
nistanem. W kupę gruzów obróci
ło się tam prawie 10 tys. domów. 
Poważnie ucierpiały miasta Gha- 
en i Birdżand, położone najbliżej 
epicentrum trzęsienia.

Wąskie drogi górskie zostały 
k om pletn ie zatarasow ane przez 
odłamy skalne. Kilkaset ekip ra
tunkowych przerzucono na miej
sce tragedii śmigłowcami. Przez 
całą niedzielę ratownicy penetro
wali gruzowiska, spod których do
chodziły jęk i zasypanych ludzi.

Koce, namioty, żywność i leki 
dla poszkodowanych nieustannie 
przewożą z  Teheranu 4 wojskowe 
samoloty transportowe C -130. Po
moc jes t jednak niewystarczająca, 
rząd  I ra n u  z a ap e lo w a ł w ięc  o 
wsparcie do państw zachodnich.

O D DO „Super Express”

Skromna Kasia
Catherine Deneuve wręczyła 

w Warszawie nagrody laureatom  
Konkursu Teraz Polska .

-  Z  polskich produktów naj
bardziej lubię wódkę - powiedzia
ła  w sobotę na konferencji praso
wej gwiazda kina francuskiego 
C a th e rin e  D en eu v e . A k to rk a  
p rzy jech a ła  do P o lsk i pó raz  
pierwszy, by laureatom Konkur
su Teraz Polska wręczyć nagro-
dy-

Catherine Deneuve ubrana w 
granatowy kostium, w ciemnych 
okularach, zwięźle odpowiadała 
na pytania dziennikarzy. O swo
jej córce Chiarze -  owocu związ
ku z włoskim gwiazdorem M ar
cello Mastroiannim - powiedzia
ła, iż ma talent i jest bardzo inte
ligentna.

- Są miłości, które z  wiekiem 
sta ją  s ię  coraż  lepsze, ale  nie 
wszyscy mogą takiej miłości do
świadczyć - wyznała zapytana o 
liczne miłości w  jej życiu.

Na pytanie, czy rzeczywiście 
jest osobą wyniosłą i lodowatą, 
jak  sugerują francuskie media od
pow iedziała: „Przyzw yczaiłam  
się do takiej opinii na swój temat. 
N ie jestem  lodowata, lecz po
wściągliwa” .

Organizatorzy przyjazdu De- 
neuve do Polski nie chcieli ujaw
nić sumy, jak ą  gwiazda zainkaso- 
wała uświetniając swoją obecno
ścią ceremonię rozdania nagród 
Teraz Polska. Wiadomo jednak,

że chodzi o kwotę kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów-

Po konferencji prasowej gwiaz
da spotkała się z  żoną prezydenta 
RP Jolantą Kwaśniewską, a  później 
p rzez 2 0  m inut w tow arzystw ie 
Daniela Olbrychskiego spacerowa
ła po Starym Mieście. N ie rozda
w ała autografów, a przed zbytnim 
zainteresow aniem  przechodniów 
chronili j ą  funkcjonariusze BOR- 
Uv

N a uroczystość rozdania na
gród VII edycji Konkursu Teraz 
Polska, w  której brał udział pre
zydent Aleksander Kwaśniewski i 
jego  żona Jolanta, Catherine De- 
neuve przyszła również w grana
towym kostiumie, tym razem krót
ką spódnicę zastępując spodniami.

N ajbardziej sw obodna wyda
wała się otwierając z  Danielem Ol
brychskim  uroczystą  galę w Te
atrze Narodowym.

- Przedstawiam  państwu Ca
therine Deneuve - Francja! - po
witał gwiazdę Daniel Olbrychski.

- Przedstawiam  państwu Da
niela Olbrychskiego - Polska! - po
witała aktora Deneuve.

Po koncercie, a potem bankie
cie, gwiazda w róciła Jaguarem do 
H otelu Sheraton, w  którym  za 
m ieszkała w  czasie jednodniowe
go pobytu w Polsce. W  niedzielę 
przed południem Deneuve wróci
ła do Paryża.

RA J-ŻU K 
„Super Express”
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W izyty

Struzik w Moskwie
Wypadek

Ofiary Mount Everestu
Kwestia rozszerzenia NATO i 

stosunku Rosji do tego posunięcia 
zdominowała rozmowy marszałka 
Senatu Adama Struzika z przewod
niczącym rosyjskiej Dumy Państwo
wej Giennadijem Sielezniowem i mi
nistrem spraw zagranicznych Jew
gienijem Primakowem, od których 
rozpoczęła się 3-dniowa wizyta ofi
cjalna w Rosji Struzika i towarzyszą
cych mu senatorów. Polska i Rosja 
nie zmieniły swoich stanowisk co do 
powiększenia Paktu Północnoatlan
tyckiego - powiedział marszałek Se
natu po spotkaniu z  Primakowem. 
Dodał, że szef rosyjskiej dyplomacji 
zgłosił wiele obaw wobec tego, Co 
m oże n astąp ić  po ro zsze rzen iu  
NATO. „Wyjaśniałem, że przystąpie
nie nowych państw  do Paktu nie

musi oznaczać jakichkolwiek na
pięć” - podkreślił Struzik, przypo
minając, że chodzi przecież o bu
dowę nowego systemu bezpieczeń
stwa w Europie. Marszałek Sena
tu uważa, że aspiracje Polski do 
NATO nie powinny i nie będą prze
szkadzać w rozwijającej się wspó
łpracy gospodarczej z Rosją. Sie- 
lezniow stwierdził w rozmowie z, 
dziennikarzami, że każde państwo,, 
które chce przystąpić do NATO, ma 
prawo to zrobić nie pytając o zda
nie Rosji, ale nie oznacza to - pod
k reślił - że NATO nie powinno 
uwzględniać interesów Rosji. „Sto
sunki NATO -Rosja nie są już  tak 
zaostrzone, ale jakie będą w przy
szłości tego jeszcze nie wiemy” - 
mówił Sielezniow.

W drodze na Evcrest

Jeden rosyjski alpinista zginął, a 
trzech zaginęło podczas schodzenia 
z najwyższego szczytu świata - Mo
unt Gverestu w Himalajach, podała 
agencja lnterfax.

Według informacji ministerstwa 
ds. sytuacji nadzwyczajnych, ekspe
dycja rosyjska zdobyła Mount Eve- 
rest. Jednak podczas schodzenia roz
pętała się burza. Jeden z alpinistów, 
Aleksander Toroszczyn umarł w nie
wyjaśnionych okolicznościach, pozo-1 
stałych dwóch - Iwana Płotniowa i 
Nikołaja Szwczenkę alpiniści kaza- 
scy widzieli po raz ostatni na wyso
kości 8.600 m.

Bezrobocie

Kohl przewiduje poprawę
Kanclerz Niemiec Helmut Kohl 

przewiduje, .że na przełom ie 1997 
i 1998 r. nastąpi popraw a na nie
mieckim rynku pracy, na którym  
notowane są  obecnie rekordow e 
w skaźniki bezrobocia. W N iem 
czech je s t obecnie 4 ,34 min bezro
botnych, czyli nie ma zajęcia 11,3 
proc. ludności w wieku produkcyj
nym. S z e f rządu n iem ieckiego

powiedział w Bonn, że nie spo
dziewa s ię zasadniczych zmian na 
rynku pracy w tym roku, pomimo 
wzrostu gospodarczego, szacowa
nego na ok. 2,5 proc. Jego zda
niem , do obecnej Sytuacji nie od
nosi s ię  już  stara zasada, że więk
szy wzrost gospodarczy w ciągu 
pół roku pociąga za sobą popra
wę w dziedzinie zatrudnienia. Everest od południa

Festiwal

Moniuszko w  M oskwie 11
11

„Moniuszko w Moskwie” to na
zwa festiwalu, jaki od 20  do 28 maja 
odbędzie się w stolicy Rosji. Impre
zę, z okazji przypadającej w br. 125. 
rocznicy śmierci kompozytora, orga
nizuje Instytut Polski w Moskwie - 
poinformował w poniedziałek dzien
nikarzy PAP Włodzimierz Jakubas, 
dyrektor Instytutu. Planowany jest 
koncert w  Teatrze Bolszoj, spotkania 
z Marią Fołtyn, pokazy łódzkiej i dwu 
warszawskich realizacji m oniusz
kowskich nśTtelebimach, a także wy
stawa dotycząca życia i twórczości 
autora „Halki”.

W galowym koncercie „M o
niuszko”,, rozpoczynającym festiwal, 
w słynnym Teatrze Bolszoj wystąpi, 
wg zapewnień Jakubasa, piątka czo

łowych solistów tej sceny, która 
„zmierzy” swe głosy w ariach i pie
śniach z wykonawcami polskimi - 
Izabelą Kłosińską, Piotrem Nowac
kim i Mariuszem Kwietniem. W hal
lu głównej moskiewskiej sceny ope
rowej „zawiśnie” portret polskiego 
kompozytora. „Moniuszko odbył ze 
m ną samochodową przejażdżkę z 
Warszawy do Moskwy” - powiedział 
Jakubas. „Jego portret, rzec można, 
„wykradłem” z gabinetu Marii Fo
łtyn w warszawskim Teatrze Naro
dowym, w każdym razie z trudem 
uzyskałem zgodę na „udostępnienie” 
mistrza. Mam nadzieję, że nie prze
ziębiłem pana Stanisława, bowiem 
jego podobizna wystawała nieco z 
mego samochodu, ale szczęśliwie do

tarliśmy do celu. Miałbym się zresztą 
z pyszna, gdyby było inaczej - maestro 
Fołtyn przybywa do Moskwy- osobi
ście, już  17 maja” - dodał.

Właśnie spotkanie z niestrudzo
ną popularyzatorką moniuszkow
skich dzieł będzie następnym punk
tem festiwalowego programu. Pod
czas promocji swojej książki „Żyłam 
sztuką, żyłam miłością” podzieli się 
ona refleksjami nt. perypetii, niekie
dy tragikomicznych, związanych z 
realizacjami oper Moniuszki prak
tycznie na całym świecie, przybliży 
postać kompozytora, przedstawi ma
jący już ponad 35-letnią tradycję, co
roczny Międzynarodowy Festiwal 
Moniuszkowski w uzdrowisku Ku- 
dowa-Zdrój.

Rakiety

W stanie 
pogotowia

Złe funkcjonowanie systemów 
kontroli spowodowało kilkakrotne 
postawienie w stan pogotowia bojo
wego rosyjskich rakiet nuklearnych - 
poinformował dziennik „The Wa
shington Times”. Dziennik powołu
je się na tajny raport CIA, według któ
rego, system kontroli i dowodzenia ro
syjskim arsenałem nuklearnym jest 
przestarzały i w stale pogarszającym 
się stanie technicznym. Raport pod
kreśla, że aktywacja rakiet nuklear
nych nie oznacza ich automatyczne
go późniejszego odpalenia, ponieważ 
wymaga to zastosowania specjalnych 
kodów oraz wprowadzenia danych 
dotyczących celów.

W ybory

Powszechne 
i niezbędne
Prezydent A lbanii Sali Beri- 

sha potwierdził, że przedterm ino
we wybory pow szechne odbędą 
się. Poparł jednocześnie koncep
cję przeprowadzenia rów noległe
go referendum w spraw ie ewentu
alnego przyw rócenia  w A lbanii 
monarchii - choć sam, jak  tw ier
dzi, opowiada się za utrzym aniem  
republiki. Przedterminowe wybo
ry powszechne są  uważiane za nie
zbędne, jeśli chce się. uniknąć w 

J jF ' Albanii nawrotu przem ocy i cha- 
/  osu, do których doszło w lutym i 

w marcu w następstw ie upadku 
g g  p iram id  in w e s ty c y jn y ch . 
Berisha nie chciał podać na kon
ferencji prasowej T iran ie do
kładnego term inu wyborów , ale 
Powiedział, że zostanie dotrzyma- 
n® Wynegocjowana przez europej- 
*kiego mediatora Franza Vranitz- 

,cgo umowa przewidująca głoso
wanie przed końcem czerwca.

Ję z y k

Baskowie m anifestują
Około 100.000 osób wzięło udział w festynie lu

dowym na rzecz kultywowania języka baskijskiego we 
Francji, zorganizowanym w miejscowości Saint Pće koło 
Bajonny, głównego ośrodka francuskich Basków w po
łudniowej Francji.

Baskowie przybyli na tradycyjny festyn, organi
zowany nad jeziorem w Saint Pće z siedmiu historycz
nie baskijskich prowincji, trzech francuskich i czterech 
hiszpańskich. Zebrano znaczne fundusze na krzewie
nie euskery - języka baskijskiego i finansowanie szkół 
baskijskich.

W czterech baskijskich prowincjach hiszpańskiego 
Kraju Basków, który korzysta z dużej autonomii (ma 
własny rząd, policję i parlament krajowy) język baskij
ski został wprowadzony we wszystkich, do których 
uczęszczają dzieci i młodzież tej narodowości.

Obyczaje

„ S z c z y t ”  ł y s y c h

Łysi z całego świata - ci z czaszką gołą jak kolano, 
z wianuszkiem włosów wokół czaszki czy z „tonsurką” 
na jej wierzchołku spotkają się „na szczycie” Między
narodowego Stowarzyszenia Łysych, który odbędzie się 
w Fontainebleau pod Paryżem w najbliższy weekend.

Zadaniem, jakie stawia sobie stowarzyszenie, jest po
moc łysym w pogodzeniu się z golizną własnej czaszki.

K o sm o s

Na sprzedaż
Amerykański przedsiębiorca rozrywkowy Tommy 

Bartlett zapłacił 1,6 min dolarów za moduł dowodzenia i 
kontroli rosyjskiej stacji orbitalnej Mir, który zostanie 
przewieziony z wystawy w Moskwie do prowadzonego 
przez niego muzeum w Wisconsin Dells, w stanie Wi- 
sconsin.

Moduł ten jest identyczny ze znajdującym się obec
nie na orbicie. W  cenie zakupu mieszczą się rówież dwa 
laboratoria orbitalne wielkości sporej przyczepy campin
gowej i manekiny kosmonautów.

Ważący 18 ton moduł ma być dostarczony do USA 
jeszcze wiosną br.

Do nabycia jest także rosyjski samolot TU-144, od
powiednik zachodniego pasażerskiego samolotu nad- 
dżwiękowego za 2,5 min dolarów. Jeżeli ceny te wydają 
sięzbyt wygórowane, to przedsiębiorcze małżeństwo Rob 
i Patti Simpsoh z Mcrritt Island na Florydzie, oferuje także 
model pierwszego radzieckiego sputnika^ wystrzelone
go w  październiku 1957 r. za jedyne 6 tys. dolarów.

Simpsonowie wykorzystali krytyczną sytuację finan
sową rosyjskiej gospodarki i programu kosmicznego za
wierając umowę z niezidentyfikowanym partnerami ro
syjskimi na sprzedaż części rakiet, satelitów i samolo
tów w USA. Zapewniają, że mają w USA wyłączność na 
tego rodzaju transakcje. Nie chcą ujawnić pobieranej 
przez nich marży.

Kurierem  
•Minął termin sporządzenia spisów 

osób uprawnionych do udziału w referen
dum konstytucyjnym w Polsce 25 maja. 
Obowiązek ten spoczywał na zarządach 
gmin. Zgodnie z ustawą o referendum, w 
głosowaniu mają prawo wziąć udział oby
watele polscy posiadający prawo wybie
rani* do Sejmu, w tym przebywający 
poza granicami państwa. Osoby, które 
czasowo przebywają na obszarze gminy, 
zostaną dopisane do spisu, jeśli do czwart
ku złożą odpowiedni wniosek w urzędzie 
gminy. Polacy stale zamieszkali za grani
cą, przebywający 25 maja w kraju, będą 
mogli wziąć udział w glosowaniu w do
wolnym obwodzie, po okazaniu ważnego 
polskiego paszportu. Natomiast osoby 
przebywające poza granicami kraju w 
dniu referendum mogą do 22 maja zgła
szać się do polskich placówek dyploma
tycznych, w celu dokonania wpisu na li
stę Wyborców.

. #  Na 1998 r. rząd planuje prywaty
zację banku Pekao SA, Telekomunikacji 
Polskiej SA, Nafty Polskiej SA i „pilota
żowo” kilku przedsiębiorstw energetycz
nych - zapowiedział wicepremier, minister 
finansów Marek Belka przed posiedze
niem Komitetu Ekonomicznego Rady Mi
nistrów. KERM ma rozpatrzyć dziś m.in. 
projekt informacji premiera o pracach 
nad „Programem prywatyzacji majątku 
j>aństwowego do roku 2000”.

•  O sprzęt medyczny wartości 40 tys. 
dolarów wzbogacił się szpital w Ostrowie 
Wielkopolskim dzięki darowi amerykań
skiej firmy General Motors Corporation. 
Całą kwotę wydano na zakup wyposaże
nia automatycznej ciemni, pulsoksymetry 
służące do obserwowania stanu organi
zmu podczas operacjioraz amriioskopu i 
innych urządzeń dla przyszpitalnej przy

chodni. 1
•  Premier \Viktor Czernomyrdin i 

prezydent Czeczenii Aslan Maschadowg 
podpisali międzyrządowe porozumienie o , 
współdziałaniu w. dziedzinie społecznej i 
gospodarczej. Obie strony, zobowiązują 
się w nim do współdziałania przy odbu
dowie obiektów użyteczności publicznej 

"w miastach i wsiach Republiki Czeczeń
skiej, przy wypłacie rent, zasiłków i wy
nagrodzeń oraz W uwolnieniu wszystkich 
przetrzymywanych wbrew własnej woli . 
osób, jeńców i zakładników. Podpisana 
została też umowa ó współpracy pomię- 
dzy Centralnym Bankiem Rosji a Ban
kiem Narodowym Republiki Czeczeń
skiej. Wcześniej prezydent Jelcyn wraz z ,,

‘ prezydentem Maschadowem podpisali na 
Kremłutraktat o pokoju i zasadach sto
sunków Wzajemnych hiiędzy Federacją 
Rosyjską i Republiką Czeczeńską.
, . •  Prezydent Czećh Vaciav Havel we- ■ 

imie udział w spotkaniu sześciu prezyden- 
.tówz papieżem’Janem Pawiem II, plano
wanym na 3 czerwca br  ̂w Gnieźnie. W 
marcu br.HaveLnieprzyjąl zaproszenia, 
informując,'-żc;systematycżnie ogranicza 
podróże zagraniczne,' po operacji nowo- 

' twory płuc. Zmienił jednak zdanie, gdy . 
zaproszenie ponowił osobiście papież pod
czas wizyty w Pradze.Do Gniezna na spo
tkanie z papieżem z okazji obchodów 
1000-łecia śmierci śwC Wojciecha mają 
przybyć również prezydenci Polsld, Nie
miec, Słowacji, Litwy i Węgier.

/ •  Minister obrony Rosji Igor Rodio* 
now udał się.z czterodniową oficjalną wi
zytą do Stanów Zjednoczonych. Według 
Ródionowa, tematem jego rozmów w Wa
szyngtonie będą,problemy bezpieczeń
stwa międzynarodowego, kontrola zbro
jeń, V tym zwłaszcza przeciwdziałanie 
rozprzestrzenienia broni masowej zagła
dy oraz zagadnienia rozbrojenia. Wypo
wiadając się ną temat stosunków Rosji z 

■ NATO, Rodionow oświadczył, że Moskwa 
jest gotowa dó „aktywnej współpracy za
równo z całym Sojuszem, jak i z państwa- 

- mi członkowskimi”. Zaznaczył przy tym, 
że Moskwa nadal uważa, że podstawą dla 
utrzymania stabilności na kontynencie po
winna stać się Organizacja Bezpieczeń
stwa i Współpracy w Europie.,.

K-iK •..Niezbyt liczne demonstracje pro
testu {poparcia powitały w Kljowie pre- 
zydenta Białorusi Aleksandrą Łukaszen- 
kę, który przybył z dwudniową wizytą na 

1 Ukrainę. Głównym celem pobytu jest pod
pisanie ukraińsko-białoruskiego układu 
granicznego-pierwszego tego typu doku
mentu między krajami Wspólnoty Nie
podległych Państw. Łukaszenka przepro- ? 
wadzi rozmowy z prezydentem Ukrainy 
Leonidem Kuczmą, premierem Pawłem 
Lazarenką i przewodniczącym parlamen
tu Ołeksandrem Morozem.

Norweski minister spraw zagra
nicznych Bjoern Torę Godal, który roz
począł.serię spotkań z: przywódcami 
państw bliskowschodnich spotkał się z 
prezydentem Egiptu Hosnim Mubara- 
kicm. Przedmiotem rozmów ma być zna
lezienie sposobu na wznowienie arabsko- 
izraelskich rozmów pokojowych. Godal 
jeszcze w poniedziałek ma udać się na 
kolejne rozmowy do SyriL Następnie od
wiedzi Izrael i obszary Autonomii Pale
styńskiej..



MtKBUmSBĘBSm
WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Smutne miasteczko
Przed godziną 18 obok karuzeli o 

nazwie „Round up” ogrodzonej policyj
nymi barierkami leżały zakrwawione: 
koszula, ręcznik i kilka chusteczek jed
norazowych. Wokół krzątali się policyj
ni technicy. W piątkowe popołudnie w 
gdańskim wesołym miasteczku doszło 
do tragedii.

Urwane od karuzeli drzwiczki ude
rzyły w grupą dzieci. Rannych zostało 
troje uczniów. Jeden z nich, 14-Ietni Da
riusz P., jest w bardzo ciężkim stanie.

Grupa 34 uczniów z Zespołu Szkół 
Zawodowych w Dobrym Mieście (woj. 
olsztyńskie) przyjechała do Gdańska na 
szkolną wycieczkę. Byli pod opieką 
trzech wychowawców.

Szkolna wycieczka
- W Gdańsku młodzież zobaczyła 

wesołe miasteczko. U nas takiego nic 
ma, więc zapragnęli tam pójść - roz
trzęsionym głosem opowiada jedna z 
wychowawczyń, Barbara Kożuszko, 
szczupła kobieta w okularach. Drżąjej 
ręce.

- To była nasza pierwsza wspólna 
wycieczka - Paweł Białas z I klasy 
Technikum Mechanicznego w Dobrym 
Mieście nie może powstrzymać łez.

Darek P., uczeń ósmej klasy, wy
brał się na wycieczkę ze starszymi ko
legami, bo miał kamerę. Uęzniowie 
chcieli uwiecznić na taśmie swój pierw
szy wspólny wypad poza szkołą. Mama 
Darka jest nauczycielkąwjednej z do
bromiejskich podstawówek. To ona 
wygrała kamerę w telewizyjnym kon
kursie abonentów.

- Po 15 byliśmy w „Cricolandzic” 
opowiada Paweł Białas. - Już się po
woli zbieraliśmy do wyjazdu. Darek P. 
chciał jeszcze na prośbę naszego kole
gi sfilmować go w „beczce”, takiej ka- 
ruzeli-walcu.

Urządzenie to, zwane „Round up” 
wiruje wokół własnej osi i porusza się 
w górę oraz w dół.

Byliśm y w  szoku
- Nagle od beczki oderwały się me

talowe drzwi. Leciały jak talerz, ruchem 
koszącym, prosto na moich kolegów - 
Paweł Białas nie próbuje już nawet wy
cierać łez. - Nic pamiętam, jak tam się 
znalazłem przy nich. Wszyscy byliśmy 
w szoku.

- Jeden z uczniów pobiegł do wy
chowawców, tak krzyczał, żenie mogli 
go zrozumieć. Dopiero jak powiedział 
„ranni”, dotarło do nich, co się stało.

Darek P. uderzony z ogromną siłą 
w głowę wykonał salto w powietrzu i 
padł na ziemię Kamera, którą trzymał 
upadła parę metrów dalej, w ogóle nie 
uszkodzona. Policjanci potem obejrzeli 
film, jaki Darek nagrał z wycieczki. 
Mieli nadzieję, że może sfilmował mo
ment oderwania się drzwi. Ale chłopak 
w tym momencie już nie filmował. Woj
tek B. dostał w skroń. Krzysiek B. zdą
żył tylko odwrócić głowę. Róg drzwi 
trafił go z tyłu.

- Tyle krwi! - przypomina sobie Pa
weł. - Staraliśmy się tamować tę krew. 
Darek był cały siny, Wojtek leżał w 
drgawkach, wciąż oczy przymykał.

Nie po  ludzku
Wychowawczyni Barbara Kożusz

ko wezwała pogotowie, ale szef gdań
skiego „Cricoland”, Krzysztof Rogój- 
ski nie pozwolił wezwać policji.

- Powiedział mi, że sami napiszą 
protokół z tego wypadku, że policji im 
tu nie potrzeba - mówi wzburzona Bar
bara Kożuszko. - Dopiero na mojąproś- 
bę lekarka z pogotowia wezwała poli
cję. Szef „Cricolandu” nie zachował się 
po ludzku. No, wprost jak nie człowiek, 
ale zwykły cham. Potem poprosiłam go, 
czy nie mógłby mnie zawieźć do szpi
tala, gdy już karetka zabrała chłopców. 
Poradził mi, żebym wyszła stąd i wzię
ła sobie taksówkę.

-Inni pracownicy też nie byli dla nas 
zbyt przyjemni- dodaje wychowawczy

ni. - Kiedy już po przesłuchaniach przez 
policję, uczniowie chcięłi.zwrócić za
kupione żetony, kasjerka nie chciała 
oddać im pieniędzy. Wreszcie jedna z 
uczennic, Magda, zaczęła krzyczeć: 
„Może wszyscy mamy się tu pozabijać 
na tych waszych urządzeniach!”. Wte
dy oddali pieniądze.

Wychowawczynię do szpitala za
wieźli uczynni policjanci.

Omijajcie lunaparki
- Jeden z chłopców jest lżej ranny 

w głowę. Stan drugiego określamy jako 
średnio ciężki. Najgorzej jest z 14-let- 
nim Dariuszem P. Ma pęknięcie czasz
ki, krwiak przymózgowy. Chłopiec jest 
nieprzytomny - powiedział w piątek 
„Super Ex pressowi” dr Jacek Łachnic- 
ki. Nie chciał się wypowiadać na temat 
rokowań. Towarzyszący mu lekarz za
pytał naszego reportera: Ma pan dzie
ci? Jeśli tak, to nich pan nigdy nie cho
dzi z nimi do wesołych miasteczek.

W szpitalu cały czas była przy ran
nych opiekunka wycieczki. Powiado
miono rodziców.

W niedzielę stan lżej rannych po
prawił się.

- Chłopcom nie zagraża już żadne 
niebezpieczeństwo. Natomiast -stan 
Darka P. nie zmienił się od piątku - 
poinformował dr Janusz Głowacki. - 
Ciągle jest nieprzytomny. Na razie nie 
zdecydowaliśmy się na operację, trwa
ją  konsultacje neurochirurgiczne.
„Cricoland” w  Gdańsku

Wesołe miasteczko w Gdańsku dzia
ła już od kilku lat. Przed trzema laty 
dokonano ekspertyzy urządzeń pod kie
runkiem doc. Zenona Głażewskiego z 
Politechniki Gdańskiej. Ustalono, że stan 
techniczny urządzeń jest zły. Wesołe 
miasteczko zamknięto na kilkanaście 
dni. Po ponownej ekspertyzie, tym ra
zem przeprowadzonej przez Politechni
kę Warszawską, „Cricoland” otwarto.

„Super Express”

Rozmowa

Mafia jest groźniejsza od byłych komunistów
Dlaczego w Bułgarii proces prze

mian systemowych jest tak trudny i bo
lesny?

IWAN KOSTOW: Podstawową 
przyczyną jest to, że Bułgaria okazała 
się krajem najmniej przygotowanym do 
zmian, najbardziej odizolowanym od 
procesów demokratycznych i gospodar
ki rynkowej, od europejskich standar
dów. Jest także krajem flHHgEEB 
oddalonym od sieci ko- Mnfl 
munikacyjnej i informa
cyjnej. W Bułgarii istnia
ła bardzo silna partia ko
munistyczna, głęboko 
wrośnięta w system ad
ministracji gospodarczej, 
państwowej, zrośnięta z 
instytucjami bezpieczeń
stwa, która niestety nie 
przejawiła chęci pogo
dzenia się z nowymi re
aliami. Być może jedną z 
przyczyn jest także brak 
demokratycznego do
świadczenia - nie było u 
nas ruchów dysydenckich 
ani tradycji opozycyjnej.

• Co jest najwięk
szym wyzwaniem dla 
przyszłego rządu i jego premiera?

- Walka z przestępczością zorgani
zowaną i korupcją. W Bułgarii, jak ofi
cjalnie przyznały dwa dotychczasowe 
rządy, istnieje mafia. To będzie bardzo 
trudna wojna, wyzwanie rozstrzygające 
o naszym losie.

- Czy nie obawia się pan, że wpły
wowe struktury mafijne, nie najlepiej 
funkcjonujący system wymiaru sprawie
dliwości i korupcja tworzą w sumie zbyt 
potężną zaporę dla reform?

•To rzeczywiście podstawowa prze*

szkoda na drodze reform. Według 
mnie Unia Sił Demokratycznych po
pełniła błąd, gdyż zbyt długo postrze
gała głównego przeciwnika w Bułgar
skiej Partii Komunistycznej. A w isto
cie przeciwnikiem jest mafia, przestęp
czość zorganizowana, która położyła 
rękę na dźwigniach gospodarki i rów
nocześnie na ośrodkach władzy w

Iwan Kostow, desygnowany na premiera Bułgarii FOT. (C) AP

Bułgarii. Ale dziś wiemy już, kto jest 
przeciwnikiem. Mało tego: w Bułga
rii istnieje konsensus polityczny w 
sprawie zdecydowanej walki z prze
stępczością zorganizowaną i korupcją, 
niezależnie od orientacji politycznej, 
na wszystkich szczeblach, we wszyst
kich rodzajach władzy państwowej. W 
parlamencie nowej kadencji kwestia ta 
uzyska jednogłośne poparcie. Zgroma
dzenie Narodowe rozpocznie swoją 
działalność od przyjęcia deklaracji po
rozumienia narodowego, zawierającej

między innymi ten punkt.
- Często się twierdzi, że istnieją 

powiązania między strukturami mafij
nymi a byłymi komunistami. Jak więc 
można liczyć na to, że utworzą oni 
wspólny front wałki z przestępczym 
podziemiem?

- Nie mają wyjścia. Muszą na to 
przystać, gdyż sprawując władzę w

kraju, sami ponie
kąd stali się ofiarą 
przestępczości po
wstałej w łonie by
łej partii komuni
stycznej. Pod ko
niec swoich rządów 
odczuli, jaką bestię 
wyhodowali. Fak
tem jest, że poprą 
deklarację parla
mentu w tym punk
cie.

- Unia Sił De
mokratycznych ma 
wszystko: swojego 
prezydenta, więk
szość w parlamen
cie, władzę wyko
nawczą, silną pozy
cję w systemie są

downictwa. Czy przy tak dużej wła
dzy nie obawiacie s ię  że do głosu doj
dzie arogancja i chęć odwetu?

- Wielu urabia nam wizerunek par
tii politycznego rewanżu. Nie jesteśmy 
tacy. Przynajmniej już nie jesteśmy. 
Moralność w polityce jest moralnością 
zwycięzców, a my przychodzimy z 
moralnością tolerancji i politycznej 
poprawności, połączonymi z konse
kwentnym trzymaniem się naszej wi
zji przyszłości kraju. W żadnym razie 
nie wnosimy elementów arogancji.

Iman znaczy walka
Przed dwudziestu laty amerykań

ski podróżnik i fotograf Peter Beard, 
na jednej z nairobijskich ulip zobaczył 
niezwykłej urody czarnoskórą dziew
czynę. Namówił ją, aby pojechała z 
nim do Nowego Jorku. Niebawem 
przez fotografów i stylistów została 
okrzyknięta królową mody.

Dzisiaj Iman, żona rockowego 
piosenkarza Davida Bowie, nie bierze 
już udziału w pokazach mody. Zrezy
gnowała przed trzema laty, kiedy po
stanowiła otworzyć własną firmę pro
dukującą kosmetyki dla czarnych ko
biet.

- Niektórym wydaje s ię  że skóra 
czarnych kobiet nie starzeje się. Że 
zawsze będziemy piękne i młode. A 
to nieprawda - tłumaczy powód, dla 
którego założyła firmę Iman Cosme- 
tics.

Dalekowzroczna modelka
Niektórzy uważają, że założenie 

firmy produkującej kosmetyki tylko 
dla łudzi kolorowych jest posunięciem 
politycznym.

- Co za bzdura - odpowiada na 
ten zarzut Iman. - Staram się być da
lekowzroczna. Do 20S0 roku połowa 
ludności USA będzie kolorowa. Re
klamy kosmetyków skierowane doja- 
snoskórych blondynek są nieporozu
mieniem. Firma Chanel do promocji 
perfum Allure zatrudniła Murzynkę, 
Chinkę, i Latynoskę. Świat przecież 
jest globalną wioską.

Iman w języku somalijskim zna
czy „piękna”, a w arabskim „walka”. I

takie jest życie Iman. Z jednej strony 
świat mody, kosmetyków, perfum, z dru
giej walka o prawa dla mieszkańców 
Afryki.

- Nie tęsknię za tym kontynentem, 
ale za Somalią, w której urodziłam się i 
dorastałam - wyznaje była modelka.

- Niestety, polityczna sytuacja tego 
kraju nie pozwala mi na powrót. Teraz 
jestem obywatelką Stanów Zjednoczo
nych, mojej drugiej ojczyzny, która daje 
wszystko, co człowiekowi potrzebne jest 
dożycia.

W środku wojny 
W 1992 roku, kiedy w Somalii 

trwała wojna domowa, Iman postano
wiła pojechać do Afryki.

- Pragnęłam zobaczyć, jaka ta woj
na jest naprawdę. Amerykanie oglądali 
w telewizji fragmenty walk. Ja widzia
łam kalekie dzieci, niewidomych star
ców i gwałcone kobiety. Widziałam tak
że pielęgniarki i lekarzy, którzy nie 
szczędząc sił pomagali rannym - mówi 
Iman.

Z Somalii poleciała prosto do Szwaj
carii. Przemyśleć to, co widziała, przeżyć 
wewnętrznie koszmar, którego była świad
kiem. A potem zaczęła działać.

- Wzięłam udział w telewizyjnej 
debacie dotyczącej konfliktu somalij- 
skiego. Opowiedziałam wszystko, co zo
baczyłam. Rząd amerykański zdecydo
wał się wysłać pomoc do Somalii. Nie 
wiem, ile było w tym mojej zasługi, ale 
jedno jest pewne - nie byłam bierna.

Opr. H AJ 
„Super Express”

Zazdrosne ludojady
Widzowie cyrku przeżyli chwile 

grozy, gdy cztery tygrysy rzuciły się 
na panterę.

Pewnie nigdy się nie dowiemy, 
o czym myślała 200-kilogramowa ty
grysica o imieniu Ruta, kiedy wście
kła rzuciła się na swojego kolegę z 
pracy - czarną panterę nazwaną Pi
ra t

Po chwili doszło do zwyczajnej 
bójki, kiedy trzy inne tygrysy przy
szły w sukurs koleżance.

Tygrysią żądzę mordu pracow
nicy ugasili... gaśnicami.

Chwile grozy przeżyli widzowie 
cyrku „Korona”, dającego w sobotę 
występy w Warszawie. Na popołu
dniowym przedstawieniu cztery ty
grysy bengalskie o mało nie rozszar
pały Pirata - czarnej pantery. Pierw
sza zaatakowała tygrysica Ruta, a za 
chwilę do bijatyki włączyły się pozo
stałe tygrysy: Darma, Ramzes i Liza - 
każdy ok. 200 kg wagi.

- Słychać było potworny ryk dzi
kich zwierząt. Ludzie z pierwszych 
rzędów chcieli uciekać ze swoimi 
dziećmi, kiedy kraty klatki zaczęły się 
trząść - relacjonuje wydarzenia jeden 
z widzów.

Trenerzy musieli rozdzielić wal
czące bestie gaśnicami śniegowymi. 
Pirat dostał środki na uspokojenie i 
odpoczywa, a tygrysy występują na

dal. Nie wiadomo, czy pantera, ze 
względu na swój podeszły wiek, nie 
przypłaci bójki śmiercią. Na szczęście 
nie ma żadnych złamań, jest tylko tro
chę potłuczona i poobijana.

- Takie rzeczy zdarzają się czasa
mi. Pirat miał wielkie szczęście. Naj
częściej bywa tak, że tygrys w momen
cie ataku nie zostawia żadnych szans 
swojej ofierze - mówi Lidia Król, dy
rektor cyrku „Korona”.

-To są zwyczajne ludojady. W ze
szłym roku na występach w Poznaniu 
taki tygrys rzucił się na mnie i proszę, 
cały jestem pozszywany - Cezary Mi
kulski, trener dzikich bestii, podciąga 
rękaw, aby pokazać swoje blizny. Po 
chwili trener wkłada rękę do klatki i 
drapie w brodę wielkiego tygrysa, tak 
jakby to był mały kotek. Taka praca.

Nikt nie potrafił nam odpowie
dzieć na pytanie, dlaczego pasiaste 
zwierzaki zaatakowały krewniaka. 
Możliwe, że po prostu chciały się po
pisać przed publicznością i przed tre
nerami. Plotka głosi, że były zazdrosne, 
gdyż Pirat reklamował w telewizji ra
zem z Justyną Steczkowską szampon 
do włosów. Plotka nie wyjaśnia, czy ty
grysica była zazdrosna o sławę, czy też 
o piękną piosenkarkę.

JAKUB GRODZICKI, ELG 
„Super Express”

prowokacji, nienawiści, negacji. Za
mkniemy te rozdziały.

- Pod koniec 1994 roku wydawa
ło s ię  że kiedy socjaliści obejmowali 
władzę byli skazani na sukces

- Nigdy się na to nie zanosiło.
- A jednak odnotowano wtedy pe

wien wzrost gospodarczy. Sądzono, że 
wyczerpały się już negatywne tenden
cje w ekonomii. Doszło jednak do go
spodarczej zapaści.

- Z tym się zgadzam.
- Czy tym razem Zjednoczone Siły 

Demokratyczne są skazane na sukces? 
Czy nie powtórzy się podobny scena
riusz?

- Nic podobnego nie może się po
wtórzyć, gdyż znaleźliśmy się na dnie. 
Przez siedem lat mówiliśmy o upadku

na dno, a teraz o nie uderzyliśmy. Naj
bardziej koszmarnym okresem dla Bu
łgarii były trzy miesiące ostatniej zimy. 
Od tego momentu niepowodzenie rzą
du może jedynie oznaczać albanizację 
kraju: rozpad państwowości, ludzi z ka
rabinami na ulicach, chaotyczną strze
laninę itd.

- A co z odpolitycznieniem gospo
darki? Jest ona ciągle zbyt uzależniona 
od centrum, od siły politycznej sprawu
jącej władzę

- Przeprowadzimy prywatyzację a 
co za tym idzie depolityzację. Gospo
darka nie może być polityczna, gdyż 
upolitycznienie ekonomii w warunkach 
rynkowych oznacza przestępczość zor
ganizowaną.

„Super Exprcss”
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Kolarstwo '
Prowadzi 

Jacek Mickiewicz
Uczestnicy 50 jubileuszowego Wy

ścigu Pokoju pokonali trasę na drogach 
■ Niemiec i wczoraj zmagali się na 4 eta
pie Budziszyn-Nowa Ruda. Dystans 1SS 
km najszybciej przejechał Marcin Gęb- 
ka z reprezentacji Polski-Drugi był lider 
J.Mickiewicz.

W klasyfikacji generalnej nadal pro
wadzi Polak Jacek Mickiewicz z zespo
łu Mróz, który o 11 sek. wyprzedza Niem
ca Steffena Wesemanna i o 35 sek. Cze
cha Frantiska Trkala. Czwartą pozycję z 
czasem o 36 sek. gorszym od lidera zaj
muje występujący w barwach zespołu 
Mróz kolarz litewski Raimondas Rum- 
szas.

J. Mickiewicz wygrał 1 etap z Pocz
damu do Magdeburga długości 148 km 
w czasie 3:53.23. Wyprzedził on na fini
szu lidera po prologu Wesemanna oraz 
Niemca Andre Korffa. Na 16 miejscu 
uplasował się Rumszas.

. Dwa etapy wyścigu wygrał już We- 
semann. Był on pierwszy na 2 etapie z 
Wemigerode do Fryburga, gdzie na fini
szu 168 km trasy wyprzedził Mickiewi
cza oraz Trkala. Jego czas - 4:09.45. Na 
3 etapie z Fryburga do Drezna długości 
190 km Wesemann pokazał czas 4:41.32. 
Metę z takim czasem minęło jeszcze 23 
kolarzy. Drugi był Mickiewicz, a trzeci 
Czech Tomas Koneczny. Na 10 pozycji 
uplasował się Rumszas.
Hokei na lodzie 

Kto zostanie mistrzem
Na hokejowych mistrzostwach świa

ta grupy A w Helsinkach w ostatnich me
czach eliminacyjnych Czechy przegrały 
ze Szwecją 0:1. Gospodarze turnieju, Fi- '  j 
nowie pokonali zespół USA 2:0, a Ka
nada-Rosję 2:1.

Oto końcowa tabela podgrupy A 
(drużyna, różnica bramek, punkty):

1. Szwecja 17-9 8
2. Kanada 13-14 6
3. Rosja 13-13 5
4. Czechy 12-12 4
5. Finlandia 12^12 / 4
6. USA 7 -14  3

.. Czwarte miejsce Czechów dzięki 
zwycięstwu w bezpośrednim spotkaniu, 
z Finlandią 2:1.

Teraz pozostało do wyłonienia kto 
zostanie mistrzem. Pierwsze spotkanie 
superfinalowe między Szwecją i Kanadą 
zakończyło się zwycięstwem Skandyna
wów 3:2 (1:1, 1:0, lrl). Dziś Odbędzie 
się drugi mecz tych drużyn. Jeżeli go wy
grają Kanadyjczycy, to we środę grano 
by trzeci mecz. •

Brązowy medal na mistrzostwach za
pewnili sobie obrońcy tytułu mistrzow
skiego, Czesi, pokonując Rosjan 4:3 (2:1, 
1:0, 1:2).

Siódme miejsce w turnieju zajęła Ło
twa, która pokonała Francję 6:2 i Słowa
cję 5:4. Włochy wygrali z Francją 8:1, a 
Niemcy z Norwegią 4:2.

Ostatnie 12 miejsce okupowali Nor
wegowie, którzy będą musieli uczestni
czyć w jesiennym, barażowym turnieju 
o prawo gry w grupie A, w którym star
tować też będą czołowe zespoły grupy B, 
w tym i reprezentacja Polski.
Piłka nożna 

Żalgiris wychodzi na 
drugą pozycję

Po pierwszej kolejce ostatniej rundy 
mistrzostw Litwy w piłce nożnej grupy 
A. pierwszej ligi na dnigą pozycję w ta
beli wysunął się wileński Żalgiris. Poko
nał on młodzieżową drużynę Źalgiris- 
Volmeta 2:0. Gole dla zwycięzców strze
lili D. Venceviczius i A. Pukeleviczius. 
Należy Zaznaczyć, że ci piłkarze nie po
trafili wykorzystać podyktowanych rzu
tów karnych.

W innych spotkaniach po dwa punk
ty stracili czołowe zespoły: szawelska 
Kareda zremisowała bezbramkowo w 
Kownie z drużyną FBK Kaunas, a ko
wieński Inkaras taki sam wynik uzyskał 
na podwileńskim stadionie „Panerys” z 
drużyną gospodarzy. Kłajpedzki Atlan- 
tas na własnym boisku uległ poniewie- 
skiemu Ekranasowi 2:3 (1:1).

Tabela turniejowa jest następująca:
1. Kareda 50-10 48
2. Żalgiris 50-15 46
3. Inkaras 30-10 46
4. FBK Kaunas 24-24 29
5. Ekranas 23-25 27
6. Panerys 15-35 19
7. Atlantas 16-53 16
8. Żalgiris-
Yolmeta 11-47 10

We środę w Alytusie odbędzie się 
mecz finałowy o Puchar Federacji Piłkar
skiej Litwy pomiędzy zespołami Inkara- 
su i Ż alg irisu .

Zwycięstwo Polek
W towarzyskim meczu międzypań

stwowym kobiet rozegranym w Białej 
Podlaskiej reprezentacja Polski wysoko 
wygrała z Litwą 8:0 (6:0).

Polska ekstraklasa
Piłkarze Widzewa Łódź, którzy 

przewodzą w polskiej ekstraklasie, do 4 
punktów powiększyli swą przewagę nad 
warszawską Legią. Lider pokonał u sie
bie Śląsk Wrocław 4:0. Z kolei legioni
ści zaprzepaścili wygraną i zremisowali 
z Lechem Poznań 1:1. Największy awans 
w tabeli zanotował ŁKS Łódź, który po
konał Polonię Warszawa 4:2. Górnik Za
brze wygrywając w Bełchatowie z GKS 
1:0 powoli opuszka strefę spadkową.

Oto wyniki innych spotkań: Raków 
Częstochowa - Odra Wodzisław 0:0, 
Amica Wronki - Wisła Kraków i : 1, GKS 
Katowice - Sokół Tychy (walkower), Sto
mil Olsztyn - Hutnik Kraków 2:1, Zagłę
bie Lubin - Ruch Chorzów 1:1.

Tabela po 29 kolejce spotkań:
1. Widzew 57-15 66

2. Legia 49-21 62
3. GKS Katowice 40-28 50
4. ŁKS Łódź 44-37 43
5. Odra 41-37 43
6. Amica 34-35 42
7. Zagłębie 35-33 40
8. Polonia 31-39 40
9. Stomil 36-35 39
10. Lech 33-32 39
11. Raków 26-32 36
12. Górnik 35-39 36
13. Wisła 24-31 35
14. GKS Bełchatów 32-37 35
15. Hutnik 25-32 31
16. Ruch 27-32 27
17. Śląsk 24-44 24
18. Sokół 18-52 21

Hiszpania - mistrzem 
Europy

Na zakończonych w Niemczech pił
karskich mistrzostwach Europy juniorów 
do lat 16 tytuł mistrza przypadł reprezen
tacji Hiszpanii, która pokonała w rzutach 
karnych Austrię 5:4. Hiszpania, Austria 
i Niemcy (trzecie miejsce) zapewniły so
bie udział w mistrzostwach świata w~ 
Egipcie.

Zapasy 
M edale judoków

W Ostendzie zakończyły 
się mistrzostwa Europy w judo 
kobiet i mężczyzn. Z medalem 
brązowym powraca z nich za
paśnik litewski Algimantas 
Merkeviczius (waga 86 kg).
Mistrzem w tej kategorii W ago
wej został Holender M. Huisin- 
ga, który w finale pokonał 
przedstawiciela Austrii S. Kli- 
szyna.

Polka Beata Maksymow, 
po zdobyciu medalu brązowe
go w wadze ponad 72 kg, trium
fowała następnie w kategorii 
open pokonując w finale Hcjlen- 
derkę F. Harteveld. Medal brą
zowy w wadze ponad 95 kg w  m 
zdobył Rafał Kubacki. Takie nagrody 
również otrzymały Beata Kucharzewska 
w wadze 56 kg i Irena Tokarz w wadze 
-61 kg.

NA ZDJĘCIU: brązowy medalista 
Europy A . Merkeviczius.

Fot. Viktoras Kapoczius
Boks

Dziewiąte złoto 
V. Bicziulaitisa

W wileńskim maneżu lekkoatletycz
nym zakończyły się bokserskie mistrzo
stwa Litwy. Stoczono ogółem 109 walk. 
4 medale wręczono bez walki, ponieważ 
jeden z finalistów otrzymał Urazy w wal
kach półfinałowych. Medale wręczono 
bez walki V. Grigaitisowi(51 kg), R. Za- 
vadskisowi (67 kg), S. Balcziunaitisowi 
(67 kg) oraz M. Papinigisowi (75 kg).

I.Stapowicz (48 kg) w finale poko
nał G. Wasilewskiego, W. Kasperowicz 
(54 kg) - M. Tamulisa, A. Milkitas (60 
kg) - L. Misiunasa, R. Nomeika (63,5 kg) 
- G. Baczenasa, R. Nemanis (81 kg) - Â  
Intasa, W. Mironów (91 kg) - A. Juodi- 
nisa, A. Czibirka (waga ponad 91 kg) - 
EiGedżiuśa.

Po raz dziewiąty mistrzem Litwy zo
stał V. Bicziulaitis, który pokonał M. Le- 
onavicziusa.
Szachy 

G. K asparow pokonany 
przez komputer

W szóstej partii szachowego meczu

mistrza świata PCA Gani Kasparowa z 
komputerem IBM Deep Blue zwyciężył 
komputer. Partia ta zakończyła się po zale
dwie 19 posunięciach. Piąta partia zakoń
czyła się remisem po 49 posunięciach. Tak 
Więc mecz wynikiem 3,5:2,5 wygrał kom
puter, rewanżując się za ubiegłoroczną po
rażkę 2:4.

Po meczu programiści Deep Blue za- 
mkasują nagrodę 700 000 USD, a pokona
ny mistrz świata Kasparow - 400000 z puli 
nagród przewidzianych w tym pojedynku 
człowieka z maszyną.

W środku tabeli
Na drużynowych mistrzostwach Euro

py w Chorwacji rozegrano już 6 rand z za
planowanych 9. Szachiści Litwy wygrali z 
Austrią 4:0, zremisowali z Izraelem 2:2. 
Polacy przegrali z Niemcami 1:3 i pokona
li Hiszpanię 2,5:1,5. i

Kobieca drużyna Litwy zremisowała 
z  Chorwacją 1:1, pokonała zespół Słowe
nii 2:0. Polki przegrały z Gruzją 0,5:l,5j/i 
pokonały Macedonię 1,5:0,5.

W  kilku wierszach
* Odbył się finał zawodów „Odważni, 

silni, zręczni” wśród szkół wileńskich. 
Trzeci rok z rzędu imprezę tę wygrywają 
uczniowie klas szóstych Szkoły Średniej 
im. J. I. Kraszewskiego (naucz, wychowa
niafizycznego T. Lembowicz).

* W eliminacyjnym meczu mistrzostw 
Europy siatkarek Polska pokonała na wy- 
jeżdzie Portugalię 3:0.

*-W eliminacyjnym meczu mistrzostw 
Europy w siatkówce mężczyzn Polska w 
Częstochowie przegrała ze Słowacją 2:3.

■ W T O R E K .
13 MAJA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.55 - 

Siedem dni Kowna. 9.30 - Film 
: dok. „Lotnisko”. 9.55 - 01 , 02,
~ 03. 10.151 W świecie kina. 
J0*45 - Film fab. „Pieniądze” 
(2). 12i05,16.00 - Wiadomości.
16.10 -  Dary sadów. 16.40 - 
Nasz język. 17.10 - Film dla 
dzieci „Świat Bustera”. 17.30;?
S. „Tajemnicze wyspy”. ) 8.00
- Wiadomości. 18.10 - Rozmo
wy wileńskie. 18.40 - Wiado
mości (tos.). J 8.50 - S. anim.
19.10 - Teleforum. 20.00 - 
.Zwierciadło” na Łotwie. 20.20
- Loteria „Perlas”. 20.30 -  Pa
norama. 21.00 - Magazyn kul
turalny. 2L30 - S. „Emilia”.
22.40 - „Ślad”; 23.15 - Wiado-

wieczorne. 23.25 - Stu- 
sportowe.

LNK
730 - Poranne koło. 9.05 - 

|  ’*Bez domu jest źle”; 9,50 - 
. ”Cuda”. 10.35 - Na wasze 

- Wiadomości 
z Hollywoodu. 15.05 - Smaęz- 
®8o! 15-35 - A.- Girżadas

P^cdstawia. 1625 -  S, „Pieśń
18 nf01 ‘ ^ ^  T S- „Alondra”. 
t o fiń " ̂ ■ 'Bez domu jest źle”. 
Lv S‘ "Coda". 19.50 - Te- 

20,00- Wiadomości.
- Te-i |  ̂ Ja»Lietuvos rytas”. 22.001 

^2 ac^ó^/^O  -Wiadomości. 
y i . c '  Spojrzenie na kulturę.

feb* „Prawo przy- 
c,3gama” o ss ^ • •r^j 0,35 - £  pierwszej

BAŁTYCKA TV 
BBC- il0̂ 1!  50  |  Pr08ram
krW "'lM s" łi rakś™ tsi<! 
"'«• 1  i f 5 -N^ z e z y c z c -, s *.s - „Tarzan”. 20.00 

0ria Miłości". 20:55 - 
21 (Jf^pkspresowe show”.

;00 - P,lm fob. „życie u ^  
ta w * - Mistrzostwa świa- 

~;wyscigach motocyklo

wych. 23.45 - Przegląd NBA. 
0.10-8.30 - Program CNN. 

TELE-3
8.00 - Wiadomości GNN.

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. „San
ta Barbara”. 10.15 - S. „Grace 
w opałach”. 10.45 -S . .Auto
strada do nieba”. . 17.00 - Tele
shop. 17,30- Patrzmy uważniej:
18.00 - Film anim. 18.30 - Si 
„Nareszcie dzwonek”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „Santa 
Barbara”. 20;00 - S. „Uroczy i 
dzielni”,. 20.30 - S. „Grace w 
Opałach”, 21.00 -  Filrfi fab. 
„Strażnik Teksasu”. 22.00 - 
Wiadomości. 22:1 5 - "Nowości 
sportowe. 22.30 - Program o 
bilardzie. 23.00 - S: „Ulice San 
Francisco’’/  * -

WILEŃSKA TV 
- "8.00 - Wiadomości z W i

na. 8.30 - „...i palce obliżesz...”
9.00 -Dziękuję za zakup. 9.25'

' - Teatr. 10.15 -  Uczymy się ję
zyka litewskiego. 10.25 -Dzię
kuję za zakup. 11.00 - „Telefon 
23 55" 60”. 11.50 ^ Towary i 
usługi.'12.00 - Znak jakości.

, 12.20 - Dziękuję za zakup. 
13:05 5 90x60x90. 13^0 - S. 
dla dzieci. 13.50 - Wiadomości 
z  Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Wdowy*’. 18.30 - Muzyka.
18.55 - D ziś'w  miasteczku'.

- 19.05 - Zawód: prowadzący 
show. 20.10 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.40 - Człowiek 
dnia. 21.00 - Towary i .usługi. 
21,10-jCi, którzy.^21.40 - S:

. „Nowi mściciele” . 22*35 - 
Moda, festiwale i życie... 22.45 
- Wiadomości z Wilna.- 22.55 
Patrol drogowy. 23:20 - Kanał 
muzyczny.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9/55 - 

Zwiedź. 10:00 - Mój dom - moja 
twierdzą. 10.55 - Wyjątkowe 

- ceny. 11.00 - Nowości muzycz
ne. 11.15 - Film fab, „Niezna
ny żołnierz” (1). 12.25 - 4x4. 
Sztafeta -Vi 1 satu. 13.25 - Muzy
ka. 15.50 -  Wyjątkowe ceny. 

_ 16.00 - Muzyka. l:8iÓ5 - Rosyj

ska prowincja. 18.30 - Program 
dla dzieci. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 1915 - Nowości muzycz
ne. 19.30 - Film fab. „Szkoła 
złamanych serc”. 20.00 - Mo
zaika muzyczna. 20.25 - Wideo- 
moda. 20.50 - Telekatalog.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Zwiedź. 21.20 - Film fab. „Nie
znany żołnierz” (2). 22.30 - Pro
gram muzyczny. 22.50 - Muzy
ka. 23.00 - Nowości muzyczne.
23.15 - Telemagazyn dla doro
słych. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
7 7.00 - Dzień dobry. 8.CK),

14.00,17.00,23.25-Dziennik.
8.15 -S . „Dziewczyna o imie
niu Los”. 9.00 - Program W;Po- 
znera „Człowiek w masce”.
9.40-Panorama śmiechu. 10.10
- Film anim. 10.30 - Zgadnij 
melodię. 14.20 - S. anim. „Le
gendy wyspy skarbów”. 14.45
- Wesołe żabki. 14.55 - Multi- 
trolija. 15.15 - Cudowny świat, 
czyli Cinema. 15.40 - S. „Niko
i jego przyjaciele”. 16.10 - Do- 
lat 16 i więcej. 16.35- Dookoła 
świata. 1740 - S. „Dziewczy
na olmfeniu Los” T8.10 - Go- 
dżina szczytu. 18.35 - Zgadnij 

'melodię. 19.00 - Temat; 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas. 

r20.45 - Film fab.,-,Otello*’^  
22.50-Na wszystkich szeroko
ściach. 23.35 - Ekspres praso
wy: -

ROSYJSKA TV 
. 7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

'22.00 - Wiadomości. 7.1-5 - 
Dzień dobry. 8.05,8.50,15.10, 

-16.15, 17.00, 17,30, 18.15, 
18.50, 22.20 - 6 lat w eterze.
8.20 - S. „Truskaweczka”. 9.05
- „Anchlage” i towarzystwo.
10.15 - Sam sobie reżyserem.
14.05 - Iwanow, Pietrow, Sido- 
row i inni. 14.45 - Tryb życia, 
i 5 25 - S. „Tniśkaweczka”.
16;25 - Dziennik; 16.35 - Pro
gram dla dzieci. 17.05 - Stowa
rzyszenie. Towarzystwo. Zwią
zek. 17.45 - Chwila prawdy.
18.20 - Program rozrywkowy.

19.35 - Program I.Ugolnikowa.
20.10 - Film fab. „Całkiem po
ważnie”. 22.15 - Deszcz gwiazd 
w .Cannes. 22.35 - Tańczjr 
M.Barysznikow. Balet „Don 
Kichot”. 24.00 - Gorąca dzie
siątka.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.15 - 

Zwierzolub. 8.30 - Podwieczo
rek - program rozrywkowy. 9.30
- Wiadomości. 9.40 - Spojrze
nia na Polskę. 10.00 - Fabry- 
kanckie rody. 10,30 - Na pol
ską nutę 1  program dla dzieci.
11.00 - „Dajcie to na pierwszą 
stronę" - serial prod. kanad.
11.45 - „Ludzie żaby”. 12.00 - 
Skarbiec. 12.30 -  „To mój blu
es” - progr. muzyczny. 13i00 - 
Wiadomości. 13.15 - „Tablicz
ka marzenia” - film fab. prod. 
polskiej. 15.00 - Dziennik tele
wizyjny - program satyryczny 
Jacka Fedorowicza. 15.10 - 
Sportowy tydzień. 15.30 - Roz
mowa dnia. 16:00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia.' 16.30 - Muzyka rodzima.

j  17.00 - Historią-r^współcze
sność. 17.30 -.Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 18.00 - 

'  Teleexpress. 18.15 - „Gruby” .- 
serial dla młodych widzów/
18.45 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 19.15 - „W słońcu 
i w deszczu” - serial prod. pol
skiej. 20.10 - Referendum kon
stytucyjne. Audycja PKW.
20.15 - Poiska piosenka. 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wiado
mości. 21.30 - „Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy” - 
serial prod. polskiej. 22.40 - 
Kronika Wyścigu Pokoju: 22.55
- Referendum konstytucyjne - 
audycja PKW. 23.10 - „Boha
ter w alfabecie”. 23.30 - Pano
rama. 24.00 - Program na śro
dę. 0.05 - „Polacy w Zululan- 
dzie” - film dok. 0.30 - Rozmo
wy, rozmówki. 1.00 - „Port złu
dzeń”. 1.30 - Zaproszenie - pro

gram krajoznawczy. 1.50 - Pa
norama. 2.00 - „W słońcu i w 
deszczu” - serial prod. polskiej.
2.50 - „Ludzie żaby”.3.00 - Re
ferendum konstytucyjne - audy
cja PKW. 3.05 - „Polska piosen
ka”. 3.30 - „Krzyżówka szczę
ścia” - teleturniej. 4.00 - W cen
trum uwagi. 4.30 - „Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy” - 
serial prod. polskiej. 5.40 - „Port 
złudzeń”. 6.10 - „Bohater w al
fabecie”. 6.30 - Referendum 
konstytucyjne - audycja PKW.

|  6.35 - Historia - współczesność.
7.05 - „Polacy w Zululandzie”
- film dok. 7.30 - Rozmowy, 
rozmówki.

RTL-7
8.00 - RTL-7 - zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje RTL-7. 9.10 - „Sió
demka dzieciakom” - seriale 
animowane. 10.00 - „Świat 
pana trenera” - serial kómed.

-10.25 - .Autostrada do Nieba”
- serialfamil. l L20- „Przedsio
nek sławy” |  film ohycz. (USA).
13.20 - Muzyka w RTL-7.

. 13.30 - GramW Siódemkę-pro
gram muzyczny. 14.25 - Polskie

’ seriale animowane. 14.45 - 
’ Przeboje RTL-7.14.55-Niesa

mowite ' historie - serial SF.
15.20 r Ukryta kamera. 15.50 f: 
Teleśhópping. 16.15 - „Detek
tywi” - serial komed. 16.45 - 
„Siódemka dzieciakom” - seria
le anim. 17.35 * „Słodka doli-, 
na” - serial dla młodzieży. 18.00
- Przeboje RTL-7. 18.10 - 
głodka dolina” - serial dla mło
dzieży. 18.35 - „Detektywi”- 
serial komed. 19.00 - „Autostra
da do Nieba” - serial famil.
19.50 - Polskie seriale-animo- 
wane. 20.10 - Prognoza pogo
dy. 20.15 - 7 minut - wydarze
nia dnia. 20.25 - „Świat pana 
trenera" - serial komed. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - Pro
gram rozrywkowy. 21.00 - „Po
licjanci z Miami" - serial kry- 
min. 21.55 - „Niesamowite hi

storie” - serial SF. 22.15 -/.Al
fred Hitchcock przedstawia” - 
serial krymin. 22.40 - 7minut - 
wydarzenia dnia. 22,50 - „Be
stia” - thriller USA. 23:40 - Sie
dem pokus. 0.30 - Przeboje 
RTL-7.

POLSAT 
-7.Ó0 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa
tem. 8;35 - Drzewko szczęścia: 
gra - zabawa. 8.55 - Poranne 
informacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10 - „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Nieustraszony”- 
ameryk. serial sensac. 1030 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - „Ulice San Fran- 

- cisco” - ameryk. serial sćnsac/
12.30 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 13.00 - HalolGra- 
my! 13.20 - YelYelYe! 13.30 - 
„Herkules” - serial ameryk.
14.30 - Dyżurny satyryk kra

ju 1 program Tadeusza Drozdy.
15.00 - Oskar - magazyn filmo
wy. 15.30 - Telepuzzle: gra - 
zabawa. 15.55 -Redakcja -pro
gram dla młodzieży. I6*25 
„Maska” - serial anim. dla dzie
ci. 16.50 - Bractwo Białego Orła
- program ekologiczny dla dzie-, 
ci i młodzieży. 17.00 - Informa
cje. 17.15.- Kalambury -'pro
gram rozrywkowy. 17,45 - „Pło
nąca pochodnia” - meksykańska
telenowela. 18.30 - Drzewko 
szczęścia: gra - zabawa. 18.45
- „Skrzydła” - amerykański se
rial komed. 19.15 - „Świat we
dług Bundych” - ameryk. serial 
komed. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Nieustraszony” - ame
ryk. serial sensac. 20.50 - Lo
sowania Lotto. 21,00 - „Na po
łudnie” - kanad. serial sensac.
22.00 - „Evita Peron” - USA. 
23 00 - Informacje i biznes in- 
fonnacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Ulice San 
Francisco” - ameiyk. serial sen
sac. 0.30 - „ Sztuka sprawiedli- 
wości” - magazyn prawnicy. 
0.55 - Motowiadomości. 1.25 
Muzyka na bis.
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Rozpoczęła się prenumerata „K. W. ” 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wyda
nie „Kuriera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie udział w 
konkursie, gdzie główną nagrodą jest kolorowy telewizor. 

Prenumerata trwa do 15 czerwca 
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:
I mies. 3 mies. 6 mieś.

z dostarczaniem 
przez pocztę 
bez dostarczania 
(w szkołach) 
w księgarni S. K. 
w redakcji

17 Lt 51 Lt

14,6 Lt 43,8 Lt
13.4 Lt 40,2 Lt
12.4 Lt 37,2 Lt 

„ K . W .”  i „ P r z y ja c ió łk a ”
1 mies. 3 mies.

z dostarczaniem 
przez pocztę 
bez dostarczania 
(w szkołach) 
w księgarni S. K. 
w redakcji

25 Lt 75 Lt

87,6 Lt
80.4 Lt
74.4 Lt

150 Lt

22 Lt 66 L t 132 Lt
21 Lt 63 Lt 126 Lt
20 Lt 60 L t 120 Lt

„ K u r ie r  W ile ń s k i"  ( so b o tn ie  w y d a n ie )
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem
przez pocztę 3,8 Lt 11,4 L t 22,8 Lt

„ K u rie r W ile ń sk i** o ra z  W. P rzy ja c ió łk ę ” m o żn a
za p ren u m ero w a ć  n a  k a żd e j p o c zc ie .

Indeks „Kuriera Wileńskiego” -  0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wydanie 
0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po oka
zaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować do
datkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 mies. 8 Lt). Indeks „Przyja
ciółki” 5151.

Chcesz wygrać kolorowy telewizor -  zaprenumeruj na 
poczcie codzienne wydanie „Kuriera Wileńskiego99 (in
deks 0044) na lipiec br.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera Wileń
skiego”: Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od godz. 9 do 
7, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgami S. K. 

(uL Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, któ-

d7iennik w k3ięEarai' JgfflSPodbieraćul

C a n o n

NP6012
• 12 kop./ min. (A4 formatas),
• mastelis nuo 70 fki 141%, 

automatłnó ekspozidja.
• 250 lapq kasetó+paim a'50 lapq 

nuo tentynśłós,
• S U R F  technołogija -  nereikia 

laiko jśilti,
• iśsijungia automatiśkai,
• beveik nesusidaro ozono.

ORGife
'Canon' centras

N augarduko g. 34, 
2600VilnhiS, 

tel.: 2 3  68 7 2 ,2 3  66 72, 
6 3  02 56, taks. 236960.

Krytyczne dni 
i godziny w  maju

15, czwartek (19.00-20.00) 
21, środa (21.00-22.00)
23, piątek (13.00-14.00)
24, sobota (22.00-24.00) 
29, czwartek (18.00-19.00)

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala „Jancio 

Wodnik” - 13.V o 16,15.V o 20.10. 
„Pogrzeb ziemniaków” - 14.V o 16. 
„Pograbek” -14. V o 18.10. „Cudow
ne miejsce” - 13-V o 18.10; I5.V o 
16. „Grający z talerza” - I3.V o 
20.10.15.Vo 18.10. „Miecz komen
danta” - 14.V o 20.10. „Pewnego 
pięknego dnia” (USA) 15.V o 12,14. 
2  sala - „101 dalmatyńczyków” 
(USA) - 13-18.V o 12, 13.50, 15.40,
17.30, 19.20.

LIETUYA - „Pracownik pocz
ty” (Francja, Włochy) - 13-15.V o 18. 
„Prawo ulicy” (USA) -13-18.V o 12, 
14, 16,20.

VILNIUS -Społeczeństwo prze
ciwko Larryemu Flyntowi” (USA): 
13,I4.V o 12, 14.30,17, 19.30; 15. V 
o 11.10,13.20,15.35,17.50. „Bulwa
rowe czytadło” - 15.V o 12.10.

HELIOS - 1 sala-„Czarownice 
z Salem” (USA). 13-15.V o 12.15,
14.30, 19. 2 sala - „Jedyny kadr*1 
(USA) - 12-15.V o 12, 13.40, 16, 
17.20, 18.40, 20. Wideosalon: j e 
sienna sonata” (Szwecja, Niemcy) 
13-15.^0 17, 19.

PERGALE - „Pokusa”  (Wło
chy): (3-15.V o 13,17; „Cztery we
sela i jeden pogrzeb” (W.Brytania) - 
13-15.Vo 15,19.

WIDEOSALA „Ozo” - 13.V: 
jes ien n a  sonata” o 17.30; „Kikar 
o 19.30. „Fanny i Aleksander” 14.V 
o 18. Ekranizacja utworów F.Dosto- 
jewskiego -15. V: „Odrażająca aneg
dota” o 17.30. „Idiota” o 19.30. 
„Iwan Groźny” - 16.V o 18. 17.V: 
„K rótki film o zabijaniu” o 16; 
„Krótki film o miłości” o 18. 18.V: 
„Mgliste nabrzeże” o 16; „Dzieci ga- 
lorki” o 18.

DRAUGYSTE - 13,14.V - Re
trospektywa filmów Jana Jakuba Kol-

Oferujemy
usługi-konsultacje:

x Parapsychologa (diagnostyka 
zdrowia i karmy z  fotografii, • 
korekta pola biologicznego, 
leczenie ziołami I produktami 
pszczelarskimi) 

x Profilaktyczny i leczniczy 
masaż aparatem „Witafon".

Vilnius, ul. Żalgirio 90, 
gab. 412, w godz. od 10 do 17* 

Teł. 73-19-58 
_____________ (Zam. 529)

W
Litewska Służba Hydrometeorolo

giczna przewiduje na 13 maja zachmu
rzenie z przejaśnieniami, nieduże opa
dy deszczu. Wiatr południowy, połu
dniowo-wschodni 5-10 m/sek. Tempe
ratura 19-24 stopnie ciepła.

14 maja bez opadów, temperatu
ra w nocy 6-11 stopni ciepła, w dzień 
18-20 stopni ciepła. 15 maja opady 
deszczu, burza, temperatura w nocy 8- 
13, w dzień 18-20 stopni ciepła.

KALENDARIUM
x Wtorek (13.V) jest 133 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 232 
dni.

x Znak Zodiaku - Byk. 
x  Imieniny: Arona, Glorii, Rober

ta, Serwacego.
x Wschód Słońca - 5.17, zachód 

- 21.15. Długość dnia 15 godz. 58 min. 
x Księżyc. Nów - 6  maja.

^  KlBm whMski
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Naprawiam z gwarancją:
- magnetowidy, CD odtwarzacze;
- kuchenki mikrofalowe, fazy, te

lefony;
- telewizory (instaluję tei dodat

ki do nich);
- sprzęt audio i wideo;
- samochodowy sprzęt muzycz

ny?
- wzmacniacze.
T d . 77-02-00

(Zam. 594)

Autoserwis i magazyn 
części zamiennych

„SVIRPLYS”

f x  naprawa samochodów cię- 
| żarowych;
L x naprawa samochodów 
| „Moskwicz” , VAZ, a także mikro
busów RAF;

x naprawa części jezdnej mi- 
| krobusów Mercedes, Volkswagen 
111n.; .. - I

x wyważanie kół.

Tel. 62-28-21, 
w  godz. 7.00-19.00, 

w  soboty w  godz. 9.00-16.00.

Części zamienne & o samo
chodów w  sklepite „Svirplys‘\

Ul. Jasinskio 12. 
Tel/fax 62-36-59.

gffigP*
I H O I
f l « e l

Centrum szkolenia kierowców A. 
Żukauskasa organizuje kursy na uzy
skanie kategorii A, B, C, D, E.

Yilnius, tel. 77-35-60 po godz. 15. 
Niemenczyn, tel. 57-34-18.

(Zam. 597)
Kotły ogrzewcze na paliwie sta

łym
Palniki paliwa stałego 
Wodomierze wejściowe 
Sprzedaż, dostawa, montaż. 
TeL: 76-58-81, 76-62-10, (8-290) 

40710
(Zam. 583)

Produkujemy i sprzedajemy siat
kę ogrodzeniową.

Oprawiamy w ramy.
TeL 69-01-36.

(Zam. 470)
Sprzedajemy
po najniższych cenach hurtowo i 

detalicznie -
świeży cement w workach, rubc- 

rold RKP-350 i lupek.
Vilnius, 42-46-31,
41-96-94.

(Zam. 395)
Kupimy
Akcje SA „Lietwos energija” 
i „Lietuvos dujos”.
Rozliczamy się od razu.
Yilnius, teL 73-30-40.

(Zam. 423)

(Zam. 554)

Sprzedam niewykończony muro
wany dom (1000 m kw.) lub zamienię 
na mieszkanie w WUnie.

Yarena, 8-260 5-63-96 po godz. 20.
(Zam. 589)

Pilnie potrzebuję wysokiej pożycz
ki. Warunki do uzgodnienia.

Yarena, 8-260 5-63-96 po godz. 20.
(Zam. 585)

Pilnie sprzedam zespól handlowy 
(stacja benzynowa, kawiarnia, sklep, 
oddział produkcyjny, blok mieszkalny) 
z parcelą 1,2 ha.

Yarena, 8-260 5-63-96 po godz. 20.
(Zam. 586)1

Sprzedam 3-elektryczne wędlamie 
TDM-34.

Yarena, 8-260 5-63-96 po godz. 20.
(Zam. 587)

Sprzedam nowy drewniany zespól 
rekreacyjny z 0^0 ha ziemi, sadem, je
ziorem.

Yarena, 8-260 5-63-96 po godz. 20.
(Zam. 588)

Wykonujemy artystyczne pomni
ki i inne wyroby z granitu i marmuru.

TeL: 63-05-58,63-99-65.
(Zam 456) ̂

Przedsiębiorstwo „Antarktis” na
prawia lodówki w Wilnie, jego okoli
cach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Yilnius, teł. 75-24-79,46-71-78,8- 

299-90213.
(Zam 25) j

Uwaga Nowożeńcy!
W dniu wesela usługi foto, wideo, 

muzykanci.
TeL 64-39-08.

(Zam 419)
Naprawiamy lodówki. Obsługa w 

Wilnie, rejonach podmiejskich i na 
działkach sadowych. Udzielamy gwa
rancji.

Yilnius, Żalgirio 108, teL: 72-15-40, 
72-15-46.

(Zam. 72)
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